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Dziś — Zgromadzenie Narodowe. 


Kandydat Piłsudskiego, p. Ignacy Mos- 
zostanie prezydentem Rzplitej. 


cieki 


W pierwszych głosowaniach socjaliści głosują za pos. Markiem. 


Wczorajsza prasa wieczorna po- 
dała szczegółowo przebieg obrad zgro 
madzenia narodowego. wobec częgo 
nie będziem tu już powtarzali znanych 
faktów, ograniczając się do najściśiej- 
szego streszczenia. 


Zgłoszeni zostali dwaj kandydaci: 
Józef Piłsudski i hr. Bniński. Oddano 
546 głosów, w czem 53 kartki białe. 6 
za Łańcuckim į 1 za... Dzierżyńskim. 


Marszałek Piłsudski otrzymał 292 
głosy, p. Bniński 193. i 


O godzinie 12 į pół Piłsudski nade- 
stat list do p. Rataja, w którym zrzeka 
się prezydentury Rzplitej. Oto brzmie 
nie dosłowne tego listu: 


Oświadczenie 
marsz. Piłsudskiego. 


l Warszawa, 31 maia 1926 r. 

Panie Marszałku! 

Dziękuję Zgromadzeniu Narodowe- 
mu za wybór. Poraz drugi w mem życiu 
nastąpiło w ten sposób zalegallzowanie 
moich czynów I prac historycznych, któ 
re spotykały się z oporem i niechęcią 
szerokiego ogółu. 

Tym razem dziękuję wszystkim pa» 
nom że wybór mój był niejednogłośny, 
jak to było w roku 1919. 

Mniej może będzie przez ta w Pol- 
śce zdrad I fałszu! 

Wyboru jednak: przyjąć nie mogę. 

Nie mogłem wydobyć z siebie aktu 
zaufania I do sieble w tej pracy, którą 
już raz czyniłem, ani do tych, którzy 
mnie na ten urząd powołali. 

Zbyt silnie stoi mi w pamięci traglcz» 
na postać zamordowanego Narutowicza, 
którego nie zdołałem od okrutnego losu 
uchronić, 

Zbyt silnie oddzlałała na mnie bru- 
talna napaść na moje dzieci. 

Nie mogę też nle stwierdzić, że nie 
potrafię żyć bęz pracy bezpośredniej, 
gdy istniejąca konstytucja od prezyden- 
ta taką właśnie pracę odsuwa i oddala. 

Musłałbym się zanadto męczyć i ła- 
mać. Inny charakter do tego jest po- 
trzebny. 

Przepraszam za zawód, który czynię 
tie tylko tym, co za mną głosowali, lecz 
itym co poza salą Zgromadzenia żąda» 
łą tego ode mnie. 


Sumienie, do którego się odwoływa- 
tem po tysląc razy ostatnimi dniami, nie 
pozwala mi zadośćuczynić tym żąda” 


niom. 


Dziękuję jeszcze raz | proszę o na- 
tychmiastowe, daj Boże szczęśliwe, wy- 


bory prezydenta Rzeczypospolitej. 


(-—) JÓZEF PIŁSUDSKI 
Pierwszy Marszałek Polski. 


Wrażenie w Sejmie. 


Wiądomość a nieprzyjęciu wyboru 
przez marszałka Piłsudskiego wywarła 
w sejmie Wrażenie wprost nie do opisa- 


nia. 


Zarówno na prawicy, jak i na lewicy 
panował niebywały popłoch. 


Posłowie zbijali się w grupy bez wzglę- 
du na przynależność partyjną i biadali 
nad sytuacją. 

Położenie było prawdziwie katastro- 
falne, a grozę jego zwiększały wiado- 
mości z miasta, które z nieprawdopo- 
dobna wprost szybkością zaczęły prze- 
nikać do wnętrza jeszcze lzolowanego 
gmachu sejmowego. 

Manifestacje, pochody, sztandary, 
śpiewy, przemówienia ~- to lud Warsza- 
wy nie chciał dać wiary rezygnacii mare 
szałka. j 

Napięcie dramatyczne wzrosło do 
punktu kulminacyjnego, gdy w kulua- 
rach wiadome się stąło, iż postanowienie 
p. Marszałka jest nieodwołalne, Była 
to najcięższa chwila. Wszyscy bez wy- 


jątku potracili głowy. 


"dst p. marszałka Piłsudskiego, adre- 
owalny do p. Rataja wywarł na wszyst- 
kich jeszcze głębsze wrażenie. Od tej 
bowiem chwili widać było, że Komien- 
dant decyzji swej nie coraig a tymęza- 
sem ulica szalała. 

Wezwania, pochody, szły: pod go- 
łym niebem, orkiestry roznoszące po mie 
ście dźwięki „pierwszej brygady“. 


Pierwsze koncepcje, 


Taką była sytuacja do godz. 4-ej po- 
południu. 

O tej porze zaczęto się zastanawiać 
nad sytuacją. Z mgieł ogólników, z cha- 
osu, zaczęły się wyłaniać niepewne kone 
tury przyszłych planów. 

Wszystko jędnak było w stanie płyn- 
nym, Rozgardjasz sejmowy powiększy- 
ty niezliczone ilości konferencji. 

Nie było wprost klubu, który się nie 
naradzał, któryby nie sondował opinji u 
sąsiadów, nie wysyłał delegatów na 
wspólne, tajne, jawne, nieobowiązujące 


definitywnie konferencje. 


Lista tych narad, gdyby chcieć je 
wszystkie wymienić zajęłaby bardzo po- 
każną ilość miejsca. 

Raz poraz list marszałka Piłsudskie- 


go przebiegał setki osób, Rozpoczął się 


moment refleksji, w których ponoć idzie 
o rzucone z kół, zbliżonych do marszał- 
ka Piłsudskiega nazwisko profesora 
IGNACEGO MOŚCICKIEGO. 

Posłowie i senatorowie w towarzy- 
stwie dziennikarzy, podają pismo. mare 
szałka gruntownej analizie, 


Wypadła ona, jak tego należało się 


spodziewać 
na korzyść marszałka 
Ito co pierwotnie wywołało odruch 


nia, uznano zą krok słuszny. 
niezłomny tylko tak mógł postąpić, 
że konstytucja tak zacieśniła 


słusznie, 


redukuje słę ona do zera. 


zaniepokojenie | dużą dożę rozgorycze- 


Marszałek Piłsudski nie mógł postą- 
plé inaczej. Człowiek czynu, człowiek 


Gdy w 1922 roku ofiarowano mu to 
samo stanowisko odmówił, a tłumaczą 


działalność prezydenta, że w gruncie 
rzeczy | 


A teraz miałby ten sam człowiek czy 
nu zmienić zdanie i na tę konstytucję, 
którą nieraz druzgocącej poddał krytyce 
składać przysięgę? 


Wczorajszy postępek marszałka Pił- 
sudskiego był więc krokiem podyktowa» 
nym tą żelazną logiką, która cechuje 
wszystkie zamierzenia twórcy armii pol 
skiej. Nie należy sobie wczoraj decyzji 
tłumaczyć uchyleniem się p. marszałka 
przęd braniem odpowiedzialności za rzą 
dy w Polsce. 


Nie. Marszałek nie tylko, że się nie 
cofa, lecz przeciwnie pragnie dla dobra 
ojczyzny pracować dalej, jednak jedynie 
w swoim zakresie, ażeby ta praca dać 
miała pozytywny rezultat, 


Dobry partner, 


P. marszałek musi sobie dobrać od- 
pawiedniego partnera, a takim będzie 
prof. Ignacy Mościcki, człowiek o szero- 
kiej wiedzy, słynnej już więcej zagrani- 
cą, niż w kraju. 

On też powinien zostać wybrany 
w dzisiejszym głosowaniu. 


„Pod batem!*. 


P. marszałek bowiem nie dopuści, aby 
lego czyn 12—14 maja miat być zniwe- 
czony, P. marszałek nic też nie cofa 
z tego, co powiedział posłom i senato- 
rom w ubiegłą sobotę, 

Nie może zostać prezydentem nikt 
ze strony morderców i korupcjonistów, 
iak również nie zostanie prezydentem 
reprezentant kliki lub sironniotwa sejmo 
wego, 

Z pewnością bowiem p. marszałek 
Piłsudski nie cofnąłby słę przed wyko- 
naniem swego ostrzeżenia. 

— Pod batem będziecie jęczeć, nie 
obronię was przed gniewem ulicy“, 


Narady klubów.. 


Około godz. 5-ej popołudniu z lokali 


klubowych zaczęły nadchodzić wieści 
nieco pewniejsze. Tu i owdzie 


rzucano jakleś nazwisko, 
tu i owdzie mówiono o wspólnej akcj. 
Po uporaniu się z „trudnościami“ pra 
wica wieczorem nie miała nad czem de- 
batować. 
Ch. Da Z.L.N. i Ch. N. postanowiły 
dalej głosować na p. Bnińskiego, 


Kuszenie p. Rataja. 


Przedtym jednak próbowano nakło- 


nić marszałka Rataja, by postawił swą 


kandydaturę. P. Rataj jednak kategory- 


cznie postanowił się przeciwstawić, 


przypominając raz jeszcze, że nie chce 


być więźniem w Belwedarze, 


natomiast zalecił kandydaturę p. Mo- 


ścickiego, 


Za p. Mościckim, 


W tym też sensie zaczęły się zasta« 
nawiać klubu od Piasta w lewo. 

Pierwotnie za p. Mościckim wypo- 
wiedział się klub pracy. Do niego przy- 
łączyły się: N.P.R. i Piast. Lewica wciąż 
konferuje. Raz wspólnie, to znów po- 
szczęgólne kluby oddzielnie. 


Do godziny 10 wieczorem wiadome 
były nazwiska tylko dwuch kandyda- 
tów: pp. Mościckiego i Bnińskiego. 


Kandydatury socjalistów. 


O tej to porze sytuacja wyjaśniła 
się o tyle, że Stronnoctwo chłopskie i 
P. P, S. postanowiły wysunąć spólną 
kandydaturę. 

Miał być kandydatem wiceministęt 
DASZYŃSKI, nie zgodził się on jednak 
z powodu złego stanu zdrowia, wobec 
tego P. P. S, i Stronnictwo chłopskie 
postanowiły wysimąć do plerwszego 
głosowania prezesa klubu P. P. S. po- 
sta Marka. 


Mniejszości narodowe. 


W tym samym czasie zaczęty krą- 
żyć w sejmie pogłoski, że mniejszości 
narodowe wysuną jakąś demonstracyj= 
ną kandydaturę, w dalszym zaś gloson. 
waniu „Kolo żydowskie" t zjednoczenie 
niemieckie miałyby, oddać swe głosy 
za p. Mościckim. 

„Koło żydowskie“ natychmiast ze 
brało się na naradę, którą nie została 
ukończona. 

Dziś wczesnym rankiem będzie (dał 
szy ciąg obrad, a następnie porozu- 
mienie się zjednoczeniem niemieckim. 


W „Wyzwoleniu*, 


"W „Wyzwolenia kiBengodzi.2m pa- 
rady nie daty początkowo żadnego Te- 
zultati 

Również spôlna narada przedstawi« 
cieli klnbu lewicy nie dała pozytywne- 
go rezultatu. 


Konferencje premiera, 


Blok lewicy wydelegował do maf- 
szałka Piłsudskiego posła Miedzińskie 
go, aby wyjednał dla reprezentantów 
bloku audjencję. 

P, marszałek jednak, czuje się tak. 
zmęczony (10.45), że już żadnej kon- 
ferencji odbyć nie był w stanie, nato- 
miast o godzinie 11,10 do sejmu przy- 
był premjer Bartel, który udał się do 
gabinetu wicemarszałka į tam zaprosił 


posłów. Poniatowskiego i Miedziń- 
skiego. 

Narada trwała  kllkanaście ` minut, 
poczem obaj posłowie udali się do 


swych klubów, aby zdać sprawozdanie 
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2 przebiegu konferencji, premjer Bar- 
tel zaś odwiedził marszałka Rataja. 


W kuluarach zapytany przez dzien 
nikarzy premier Bartel co było tema- 
tem konferencji oświadczył, że mówio- 
no o tym punkcie listu marszałka Pit- 
sudskiego, który dotyczy konstytucji. 

Tu premier zaznaczył, że konsty- 
tucja przecież sprowadza rolę prezy- 
denta do widza; prezydent w dzisiej- 
szych warunkach to emeryt, który ab 
solutnie pozbawiony jest samodziel- 
ności 


Lewica. 


Członkowie P. P. S. i „Wyzwole- 
nia“ zamknęli się w swych klubach i 
zaczęli narady. 


Trwały one do północy. „Wyzwo- 
lenle" postanowiło ostatecznie oddać 
swe głosy już w pierwszym głosowa 
niu za p. Mościckim, natomłast PPS. w 
pierwszym głosowaniu odda kartki za 
posłem Markiem. 


W ten sam sposób prawdopodobnie 
postąpi stronnictwo chłopskie, 


Tabela głosów, 


Możemy też w przybliżeniu podać 
fak przedstawiać się będzie pierwsze i 
drugie głosowanie, 


„M USTROWANA_ REPUBLIKA" 


Dziś — Zgromadzenie Narodowe. ososi. 


N.P.R. 21 głosów 
„Piast“ 65 głos. 
„Wyzwolenie“ 33 głos. 
Klub pracy 10 głos. 
Matakiewicz 5 głos. 
Razem 134 głosy. 


Za p. Bnińskim 
Z.L.N. 131 głosów 
Ch. D. 47 głosów 
Ch. N. 28 głosów 
Razem 206 gł. 


Za posłem Markiem : 

P.P.S. 48 głosów 

Stronnictwo chłopskie 33 gł. 

Razem — 81 gł. 

Mniejszości narodowe, które repre- 
zęntują 100 głosów obradować będą dziś 
rano i mie władomo, czy wystawią de- 
monstracyjną kandydaturę, czy też gło- 


sować będzie na jedną z kandydatur le- =y 


wicy. 

Według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa żydzi i niemcy głosować będą w 
drugim głosowaniu na p. Mościckiego, 
zaś w trzecim po odpadnięciu p. Marka, 
P.P.S. i stronnictwo chłopskie przyłączy 
się do stronnictw p. Mościckiego, co da 
283 głosy, a 206 dla p. Bnińsklego. 

Mniejsze kluby i łx,cy mogą dać wa- 
hania kilku głosów w jedną lub drugą 
stronę, co absolutnie nie wpłynie na wy- 
nik głosowania. Tak przynajmniej przed- 


Za p. Ignacym Mościckim głosować |stawia się teorja. Zobaczymy za kilka 


będzie: 


godzin, co przyniesie praktyka. 


Kim jestprof. Mościcki) 


Życiorys kandydata, wysuniętego 
przez Marszałka Piłsudskiego. 

Ignacy Mościcki urodzony 1 grudnia 
1867 r. w Mierzanowie, z. Płockiej, syn 
Faustyna, powstańca 1863 roku, naczel- 
nika PEN powstańczej w ziemi płoc- 
kiej, działającego pod przybranem naz- 
wiskiem Markiewicza i matki Stefanji z 
Bojanowskich odbierał początkowo nau 
ki w Płocku, 

Szkołę średnią ukończył w Warsza- 
wie, wydział chemiczny na Politechnice 
w Rydze, gdzie brał udział w ruchu spo 
ea wśród młodzieży akademickiej, 

Z Rygi przeniósł się do Warszawy. 

W r. 1892 opuścił kraj na stałe i wy- 
jechał do Londynu, gdzie przez 5 lat zaj 
mował się pracą zarobkową. 

Londynu jesienią 1897 r. przeniósł 
się do Fryburga, w Szwajcarii, gdzie za- 
jął stanowisko asystenta na katedrze fi- 


W 1901 r, opuścił to stanowisko i ob 
jął kierownictwo prac wynalaze w 
laboratorjum uniwersytetu fryburskiego 
w dziedzinie elektrotechnicznej i ele- 
ktrochemicznej, Rezultatem prac było 
wybudowanie w r. 1912 fabryki syntety- 
cznych kwasów azotowych, skoncentro 
wanych według własnych pałentów za- 
równo w części elektrotechnicznej jak i 
chemicznej; zarazem była to pierwsza na 
świecie fabryka kwasu skoncentrowane 
go metodą syntetyczną. 

Fabryka ta odegrała dla Szwajcarji 
podczas wielkiej wojny pierwszorzędną 
rolę, zaspakajając całe zapotrzebowanie 
związków azotowych armji szwajcar- 
skiej, 

Równocześnie z pracami nad metoda 


|mi syntetycznych związków azotowych 


Sejm jest zdyskredytowany. 


Napaści na Piłsudskiego wywołują obrzydzenie. — Pogarda dla 
dawnego reżymu. — Protekcyjni intryganci i polityczni paskarze. 
| — Wielkopolska jest polską Bawarją. 


Sensacyjny artykuł o Polsce w angielskim czasopiśmie. 


Londyn, 31 maja, 
Polska Agencja Telegraficzna, 

W artykule tygodnika „Observer” o 
Polsce czytamy między innemi: 

„Prawica zaniechała pomysłu nieuz- 
nawania abdykacji Wojciechowskiego za 
legalną, gdyż wymuszoną, ale ogromna 
większość narodu połskiego pragnie uni- 
knąć wojny domowej za wszelką cenę, a 
osoby byłego prezydenta i jego rządu są 
miebohaterskie i nikłe, 

Ponadto fakt, że wrogowie Piłsudskie 
go napadają w duchu interesów partyj- 
nych na jego osobę, wzbudzającą ogólne 
poszanowanie — wywołyje znudzone o- 
brzydzenię u niepolitycznej pablicznoś- 
ci i należy zauważyć, że w czasie szyb- 
kich zmian gospodarczych i wielkiego u- 
bóstwa (inflacja, deflacja, stabilizacja, 
nie osiągnięcie jej, bezrobocie) przecięt- 
ny obywatel traci zainteresowanie poli- 
tyką, 

Nie było samoposzanowania w tym 
regimie, przewroconym przez Piłsudskie 
go, i teraz go już niema, a pozostała 
dlań tylko pogarda. 

* Czternaście gabinetów i przeszło 140 
Osób urzędowało podczas ostatnich 7 
lat. 

Z bardzo niewieloma wyjątkami byli 
to ludzie niewystarczający. 

Sejm, z jego nawpół niepiśmiennymi 
chłopami i półwykształconymi robotni- 
kami, z jego wiejskimi księżmi i nauczy- 
cielami szkół początkowych, z jego za- 
wodowymi protekcyjnymi intrygantami 
i politycznymi paskarzami nie jest odpo 
wiednią podstawą dla rządu ani kontrolą 
administracji, Stronnictwa, nie mogące 
stawiać na program, uprawiały 

demagogie osobową, 
By stworzyć swą popularną osobistość, 
musieli wybierać na członków gabinetu 


między „ludźmi ludu“, ale malownicze 
jednostki już nie zadawalają i Sejm jest 
zdyskredytowany. 

Następuje surowa krytyka, kiedy 
wszyscy czują ciężar niemożliwej sytua- 
cji gospodarczej, a staje się ona niefito- 
ściwą co do upadłych osobistości, kiedy 

potrzebne są kozły ofiarne, 


aby uspokoić niespokojne sumienie naro 
dowe. 

Co do byłego zaboru rosyjskiego i Ga 
licji, Piłsudski będzie miał małe trudnoś- 
ci w ustanowieniu jakiegokolwiek ustro 
ju, który wybierze, W polskim charakte 
rze istnieje leniwa niedbałość i odsuwa- 
nie odpowiedzialności, Piłsudski z po- 
chodzenia i charakteru litwin, ponury i 
milczący, spróbował silną ręką potrząs- 
naé rządem, lecz ku jego własnemu ździ 
wieniu, rząd został mu w ręku, a 


teraz nietylko jego admiratorzy i zwolen 
nicy, ale i inni mówią mu by zachował 
władzę, 

— Wziąłeś ją, pokaż co potrafisz, 

Mówiąc o Wielkopołsce, artykuł po- 
równuję ją z Bawarją, gdzie — jak piszą 
— reakcja także powoduje separatyzm. 
Wybory prezydenta będą przypuszczal- 
nie tylko przedwstępną potyczką w bit- 
wie między rewolucją i kontrowolucją, 

Jasnem jest, że jakakolwiek próba 
wyboru stanowczego przeciwnika Pił- 
sudskiego, póki on ma za sobą armię, by 
łaby bezcelową lub niebezpieczną, a nad 
to, poza Wielkopolską, wielu konserwa- 
tystów zamożnych i ze stanowiskiem, 
nie zaślepionych nienawiściami partyj- 
nemi, szczerze popiera jego kandydatu- 
rę, widząc w jego popularności u lewicy 
najlepszą gwarancję przeciwko rewolu- 
cji socjalnej. | 


Wódz powstańców rifeńskich 


w rękach władz francuskich. 


Paryż. 31 maja. 
Polska Agencja lelezraficzna. 

W wywiadzie z przedstawicielem 
„Journal“ Abd-el-Krim oświadczył, iż 
przyjmuje wszelką odpowiedzialność 
za wypadki na terytorjum Riffu į przy- 
znał, iż nierozsądne było z jego Strony 
myśleć, że będzie mógł on opierać się 
Francji do nieskończoności. Tenże 
dziennik zapowiada rychłe przybycie 
do Paryża gen. Jordany. który ma omó 
wić z władzami irancuskiemi zagadnie 
nia, powstałe na skutek poddania się 
Abd-el-Krima. 

„Jozrnal* zauważa przytem, iż spra 
wa internowania wodza powstańców 
jest dość skomplikowana, gdyż Abd-el- 
Krim jest przywódcą szczepów. zbun- 


towanych przeciwko sułtanowi i przy- 
wódcą szczepów zamieszkałych w stre 
fie hiszpańskiej, a odwołał się do wiel- 
koduszności Francji. Należy wiec zna 
leźć takie rozwiązanie, któreby godziło 
te trzy czynniki ji dawało wszystkim 
stronom niezbędne gwarancje. 

Należy równocześnie przeprowadzić 
ścisłe rozgraniczenie stref francuskiej 
i hiszpańskiej. 

Jest to zresztą sprawa, dotycząca 
wyłącznie tylko Francji ; Hiszpanii. 
W końcu należy dowiedzieć sie o losie 
tych jeńców hiszpańskich, którzy nie 
zostali dotychczas uwolnieni. Jeżeliby 
się okazało, że Abd-el-Xrim rozkazał 


zamordować !'ch, to położenie jego ule- 
głoby bardzo poważnej zmianie. . 


f 


powstała w dada fabryka kondensa 
torów elektrycznych na wysokie napię* 
cie, Była to pierwsza na świecie fa a 
technicznych kondensatorów na wyso 
ie napięcie, / 

Z innych prac należy wymienić meto 
dę elektrochemiczną produkcji związ- 
ków cyanowych, której zastosowanie na 
stąpiło w fabryce „Azot* w Jaworznie. 
Jest to jedyia fabryka na świecie produ 
kującą podług tej metody i to z powo- 
dzeniem światowem. 

W końcu roku 1912 Mościcki zosta* 
je powołany na specjalnie dlań utworzo 
ną katedrę elektro-chemji we Lwowie 

rzenosi się z początkiem roku 1913 do 
LU na stałe natychmiast ordanimae 
twórczą pracę głównie z dziedziny tech- 
O Pk 

astępnie powstał do życia znany W 
kołach zawodowych Chemiczny Instytut 
Badawczy. Prace wykonane i wykonywa 
ne w tym instytucie obejmują bardzo sze 
roki zakres problemów dotyczących naj 
ważniejszych zagadnień państwowego sł 
cia gospodarczego, zwłaszcza związany 
z bezpieczeństwem państwa. 

Od czasu objęcia przez państwo Moś 
cicķi jest do ostatniej chwili naczelnym 
kierownikiem „Państwowej fabryki zwią 
zków azotowych" w Chorzowie; jego kie 
rownictwu fabryka ta zawdzięcza obec- 


ny wysoki poziom rozwoju technicznego 


i gospodarczego. 

W uznaniu zasług na polu twórczem 
i gospodarczem techniki polskiej grono 
profesorów Politechniki we Lwowie na- 
dało mu godność doktora honorowego o= 
trzymał następnie doktorat honorowy i 
w Politechnice w Warszawie. 

Jest autorem wielu publikacji nauko 
wych i technicznych, krajowych i zagra 
nicznych, 


Nieco humoru, 


Sprawozdawca „Republiki* (W) te- 
lefonuje z Warszawy: 

Kandydatura Bnińskiego, nadal 
popierana przez skrajną prawicę jest 
przedmiotem humoru w całym sejmie. 
Gdy zgłoszono kandydaturę jego na ple 
num sen, Zubowicz zawołał: 

— Przegra Polskę, jak przegrał mają 
tek w kartyl... 

Wczoraj przed głosowaniem klub 
Chrz. Dem, zaskoczony został wysunię- 
ciem kandydatury p. Bnińskiego, odby» 
wała się w tym klubie liczna procesja pa 
słów do prezesa klubu p, Chacińskiego, 
z oświadczeniem, iż będą głosowali za 
Marszałkiem Piłsudskim. Szczególnie do 
tyczy to posłów z Małopolski oraz czę- 
ściowo z Kongresówki, 

Posłom z N.P.R. pozostawiono wolną 
rękę, wobec czego około 10 posłów z Po 
znańskiego i z Pomorza oddało podczas 
głosowania białe kartki, reszta zas gio- 
sowała za kandydaturą Marszałka Pił- 
sudskiego. 


Prezes klubu Piasta, p, Jan Dębski, 


oświadczył że zmuszony był udzielić wol 
nej ręki około 10 posłom, reszta zaś oko- 
ło 50 oddała swoje głosy za kandydaturą 
Marszałka Piłsudskiego, 

Wysunięcie p. Bnińskiego po raz wtó 
ry zostało przyjęte jkanajgorzej, 


Moskwa i Rzym 
przeciw Lidze narodów, 
| Landyn, 31 maja. 
Polska Agencja Telegraficzna. 


Telegraphen Company: Według do 
niesień „Daily Telegraph“, Cziczerin 
uda się wkrótce do Włoch, aby dopro- 
wadzić do zbliżenia między Rzymem a 
Moskwą. Zdaniem dziennika, plany 
Rosji idą w kierunku stworzenia prze- 
ciwwagi przeciw Lidze narodów. 


Uczyścić armię! 
Oto hasło w Bulgarji. 
Sofja, 31 maja. 

Na propozycję ministra wojny rząd 
zawiesił w urzędowaniu szefa sztabu ge- 
neralnego, jakoteż szereg dowódców puł 
ków i dywizji. Zarządzenie to spowodo- 
wane zostało pragnieniem, aby oczyścić 
armję od elementów, zaangażowanych po 
litycznie, Akcja ta jest początkiem wal- 
ki przeciwko istniejącym w państwie taj 
nym czynnikom. 
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Wczorajszy wybór Marszałka Pil- 
sudskiego i zrzeczenie się przezeń wy 
sokiej godności prezydenta Rzplitej wy 
wołały w całym społeczeństwie nowy 
Wstrząs, Ludzie poprostu przecierali 


oczu, jakgdyby zbudzeni nagle ze snu 
i pytali; 


= Czemu Piłsudski zgodził się na 
wystawienie swej kandydatury? Jaką 
Większością przeszedł już w pierw- 
szym głosowaniu? Z jakich powodów, 


wbrew ogólnej opinii, ułe przyjął pre- 


zydentury? 


Późno domagać się cdpowiedzi na 
to pytanie ze strony oficjalnych czyn- 
ników politycznych. Trzeba raczej 
adsłonić nieco kulisy, wnikiąć w 
skomplikowany splot zamierzeń į in- 
tryg, które wiązały się z wyborem 
lowego prezydenta. 


Aż do chwili wyboru swego Pil- 
sudskij nie zdradzał się niczem, iż ma 
Zamiar wybór ten odrzucić. Jego gra 
Polityczna jest w chwili obecnej mądra 
i przenikliwa. "Pierwszego dnia, gdy 
na ulicach Warszawy rozpoczęły się 
walki, Marszałek oświadczył iż czyni 
moralną rewolucję. Moralności tej nie 
trzeba rozumieć z punktu widzenia, że 

powiemy, pastorskiego, Chodziło 
Mu o przewrót w polskiej ideologji, o po 
ruszenie z martwego punktu tych wszy 
stkich wartości społecznych, które są 
W stanie jakgdyby uśpionym. Ale rów 
hoczęśnie zwracał uwagę, aby nie 
pchnąć rewolucyjnego rozkołysania, na 

e tory, które mogły zaprowadzić 
kraj o wiele dalel, aniżeli Marszałek 
Zamierzał. Dlatego też hasło pacyfi- 
kacji, rzucone nazajutrz po dokonanym 


_ Brzewrocie 1 przestrzegane ściśle, mia- 


ło być hamulcem wstrzymującym po- 
chód rozpętanej fali, | 


A Okazało się jednak, iż pozłom, na 
Órym stały wypadki nie odpowiadał 
Wymaganiom chwil Piłsudski uczynił 
brzewrót nie dla ambicji sprawowania 
Władzy į zagarnięcia dostojeństw. Jego 
ambicją była tylko żądza pracy, prag- 
nienie naprawy Istniejących, zagniłych 
stosunków, I dlatego zwrócił się w 
sobotę do przedstawicieli stronnictw 
jolmowych, wypalił im mówkę, jakiej 
Otychczas jeszcze w Polsce nikt nie 
k szał | zażądał wyboru prezydenta, 
tóryby odpowiadł wysokim wymaga- 
niom stanowiska, na jakie ma być po- 
wołany, 
È Przemówienie sobotnie wywołało 
Rt wstrząsające wrażenie. Ono 
aśnie przesądziło o stanowisku grup 
Oś OWYCH, ono sprawiło, że nikt nie 
mleilt się przeciwstawić swej osoby 
kazwisku Piłsudskiego, Dmowski, Bo 
day ski Zamojski — wszyscy kandy- 
A, prawicy — wycofywali się jeden 
drugim, kompromitując ludzi, którzy 
naro gy stawki, Doa zw. ludowo - 
e 
Daske, on poczę tworzyć się 
ahji endecja wraz z częścią chade- 
wystawiła prof. Głąbińskiego, Ale 


pastwę głosowania zwykłego urzędni- 
hrabiego Bnin . Bniń- 
, poznańskiego wojewodę, zna- 
z ostatnich separatystycznych ten 
«a starego „przyjaciela“ Łodzi. z 
, kiedy grasował tu jako oku 
niemiecki urzednik. 


nego 
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Przeciwstawienie nazwisk: Piłsud- 
ski i Bniński było zbyt rażące, aby 
rezultat wyborów nie był wiadomy z 
góry. Nie cofając swej kandydatury, 
Piłsudski zrobił eksperyment, dokonał 
próby sił, Już w pierwszym głosowa- 
niu Marszałek otrzymał znakomitą 
większość. Prawica została nie tylko 
powalona, ale i zniszczona moralnie, 
Ponieważ mniejszości słowiańskie od- 
dały białe kartki, a komuniści złożyli 
nieważne głosy za Łańcuckim, przeto 
stało się jasne, że z jednej strony gło- 
sowali za Piłsudskim t. zw. niezależni 
chłopl a z drugiej — znakomita część 
Plasta i N. P. R. 

Marszałek zrzeka się godności. Po- 
wody tej decyzji mogą być zarówno 
pozytywne, jak i negatywne: 

1) Zrzeczenie się wywołało w spo- 
łeczeństwie poruszenie, wzburzenie na 
wet i zmusiło je do gruntowniejszego 
przetrawienia toczących sle wypad- 
ków. Wczorajsze manifestacje w ca- 
tym kraju pogłębiły tę rewolucję mo- 
ralną, jaką Piłsudski zapoczątkował 
dnia 12 maja, Komendant okazał, że 
dąży nie do władzy, ale do porządku. 
Dał namacalny, zadziwiający wprost 
dowód swego objektywizmu. Cel po- 
zytywny został osiągnięty aż z nad- 
miarem. 

2) Zrzeczenie się prezydenckiego 
stanowiska posiada również poważny 
podkład negatywny. Dopóki Piłsudski 


tylko mówił, był on osobistością nie- 
miłą prawicy, kłopotliwą. Gdy zaczął 
działać, był niebezpieczny w najwyż- 
szym stopniu. Wobec olbrzymiej po- 
pularności, jaką posiada w społeczeń- 
stwie, jeśli nie całym, to przynaimniej 
w dwuch zaborach. nie można było na- 
wet marzyć o otwartym zwalczaniu go 
w stolicy. Można wprawdzie urządzać 
wiece w Puszczykowie, czy Pleszewie, 
ale może to być najwyżej bzykanie do- 
kuczliwej muchy, anie cios tytanicznej 
pięści. I dlatego prawica wybrała so- 
bie bardziej wygodną drogę: 

— Puśćmy Piłsudskiego do Belwe- 
deru — mówiono. — Dla honoru wy- 
stawimy figuranta, Piłsudski przejdzie, 
a później posiedzi sobie w belweder- 
skiej złotej kłatce wzorem dawnych 
lat. Tymczasem my, prawica, uczyni- 
my taki w Polsce porządek, że może 
wkrótce dostaniem się 1 do jego skóry, 
wzorem, który sam pokazał.. Prezy- 
dent? A od czegoż konstytucia, która 
wiąże mu ręce i nogi? A od czegoż 
Sejm, gdzie mamy większo?... 

Zabawa nie udała się. Piłsudski 
nie chciał być malowaną lałą w Bel- 
wederze, figurantem, skazanym na po- 
woine konanie, póki nie dobiją go su- 
werenj z większości i ich bojówki. I dla 
tego Piłsudski odmówił przyłęcia wy 
soklego zaszczytu. 

Kandydatura prof. Mościckiego jest 
wystinięta przez Marszałka. Dla sle- 


p 


1 crerwca 1926 


bie Piłsudski „rezerwuje“ min. spraw 


wojskowych. Cóż to znaczy? Takie 
rezęrwowanie sobie a priori stanowi- 
ska jest wybitnie dyktatorskim ge- 
stem, a, mówiąc otwarcie, od połowy 
maja' Piłsudski jest dyktatorem Polski, 
bez woli którego nic się nie dzieje. 
Wczorajszym  postępkiem swoim Pit- 
sudskj ostatecznie dobił sejm | senat w 
opinji publicznej i tym samym usunął z 
drogi swej ostatnią kłodę. Życząc Zgro 
madzeniu Narodowemu, jak to” pod- 
kreślił w liście do p. Rataja, szczęśli- 
wego wyboru nowego elekta, Piłsud- 
ski wyraźnie kpił sobie z sejmu. Czyż 
nie powiedział do przedstawicieli klu- 
bów w sobotę: „Kpię sobie z was, pa- 
nowie!? 

Wyjście z sytuacji? Nikt bez zgo 
dy Marszałka nie zostanie dziś prezy 
dentem  Rzplitej. Piłsudski bez peł- 
nomocnictw formalnych nie przyjmie 
godności. A więc dyktatura ukryta 
z pełnomocnictwami, lub jawna bez 
nich. Innego wyjścia niema, fak po- 
pularne rzucone hasło: cała władza Jó 
zefowi Piłsudskiemu! 

Gra jest prowadzona w  najszer= 
szych rozmiarach, przemyślana, opłe- 
rająca się na społecznych nastrojach. 
Nie przeczymy, że jest bardzo, bardzo 
niebezpłeczna.. Ale skoro ją zaczęto, 
nie można cofać się wpół drogi. Kości 
są rzucone, 

Czesław Ołtaszewski. 


Jak sie poddał Abd-el-Krim? 


O brzasku dnia, be 


z rodziny i dobytku, 
rycerskości Francji. 


zaufał swoją osobę 


Mimo rezygnacji wodza, ogień pod kotlem maro- 
-= kańskim nie wygasł. 


Paryż, 29 maja. 


Korespondent „Petit Parisien“, któr 
był obecny przy poddaniu się Abd-el- 
Krima, opisuje tą scenę w sposób nastę- 
pujący: 

Już na długo przed brzaskiem dnia 
wojska, składające się ze szwadronu 
spahisów i oddziałów tubylczych, usta- 
wiły się na małem płaskowzgórzu na pół 
noc od Tatguisu, 

Było bardzo chłodno, więc zapalono 
ogniska. 

Z okolicy przybyło wielu kabylów, 
którzy na własne oczy chcieli zobaczyć, 
jak władca ryfienów poddaje się prze- 
możnemu przeciwnikowi. Tuż obok pła- 
skowzęgórza widnieje olbrzymi przesmyk 
Po tamtej stronie rozpościera się kraj 
kabylów. 

Tam właśnie ukazuje się około godz. 
5-ej rano siedmiu czy ośmiu jeźdźców, 
którzy się szybko zbliżają, Grupę tą sta- 
nowią: Abd-el-Krim ze swą świtą I dwaj 
francuscy, oficerowie, którzy mu wyje 
chali na spotkanie. 

Jeźdźcy zatrzymują się na brzegu 
przesinyku. Qienerał Ibos każe im krzyk- 
nąć, by zaczekali, aż im pośle przewod- 
nika, który wskaże drogę na płasko- 
wzgórze. Po upływie pół godziny Abd- 
el-Krim stol przed francusktm posterun- 
kiem. 

Schodzi z konia, przełazi przez niski 
murek ! idzie powoli w stronę generała 
Ibosa i pułkownika Corana. Jest spokoj- 
ny i poważny. 

— Wygląda. jak wszyscy inni — mó- 
wi jakiś podoficer spahisów, który spo- 
dziewał Się, że ujrzy potężnego wojow= 
nika. Abd-el-Krim oświadcza, że swoje 
żony 1 dobytek musial pozostawić, ponie- 
waż tile dysponował dostateczną ilością 
zwierząt jucznych. Prosi on francuzów, 
aby zajęli się sprowadzeniem lego, rodzi- 
ny i pieniędzy. Następnie wch z oñ- 


cerami do namiotu, nie spojrzawszy na 
nikogo. 

Kraj ryfienów, o którego niepodle- 
głość walczył Abd-el-Krim, znika we 
mgle porannej. Pan i władca kabylów 
jest jeńcem irancuzów, 
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Według doniesień z Fezu rząd hisz- 
pański zażądał wydania w jego ręce 
Abd-el-Krima. 

Generał Simon, szef delegacji francu- 
skiej na konferencję pokojową w Udży, 
odjechał do Fezu, aby wszcząć rokowa- 
nia dyplomatyczne w sprawie losów 
Abd-el-Krima. Po drodze odbędzie on 
jeszcze w Melllll naradę z hiszpańskim 
dowódcą gen. Sanjurio. Powierzenie tej 
misji generałowi Simonowi zostało po~ 
stanowione przez radę ministrów, która 
obradowała pod przewodnictwem Brlan 
da od rana do późnego wieczora bez 
przerwy, Uchwała zapadła za zgodą ge- 
neralnego rezydenta Marokka, Steega. 


W dobrze poinformowanych kołach 
paryskich Sądzą, że rząd francuski nie 
zgodzi się na hiszpańskie żądanie wyda- 
nia Abd-el-Krima, Wódz ryfienów pod- 
dał się, ufając rycerskości Francji | dla- 
tego rząd francuski ze względów moral- 
nych musi rozpostrzeć mad nim swe 
skzrydła opłekuńcze. 


Sytuacja dyplomatyczna, jaką wytwo 
rzyło poddanie się Abd-el-Krima, bynaj- 
mniej nie jest prosta. 

Trudności polegają na tem, że Wto- 
chy i Anglia wyraziły już w Paryżu ży- 
czenie wzięcia udziału w Sprawach Ma- 
rokka, przyczem wraz z Fliszpanją mo- 
carstwa te domagają się zwołania nowej 
konferencji marokańskiej i zmiany ukła- 
du w Tangerze. 


Pozatem prywatna korespondencja 


Abd-el-Krima, którą obecnie przeglądają 
urzędnicy francuscy w Tazie, zawiera, 


według opinii sfer poiniormowanych, 
szczegóły tak kompromitujące cały SZĘ- 
reg angielskich, włoskich, amerykań- 
skich i francuskich mężów stanu i poli- 
tyków, że w powietrzu wisi potworny 
skandal międzynarodowy. 

Korespondentowi „Matina”* w Marok 
ku udało się uzyskać rozmowę ze zwy 
ciężonym Abd-el-Krimem. Oto jej prze= 
big: j 

— Dlaczego nie przyjąłoś warunków 
pokojowych w Udży? — zapytał korg- 
spondent. 

-— Nie mogłem się poddać bez walkà 
Wiedziałem, że będę pobity. Obecnie pod 
dałem się bez zastrzeżeń generalnemu 
rezydentowi | ufapt rycerskości Francji. 

— Kto będzie twoim następcą ? 

— Nie mam żadnego następcy. 

Sa Dlaczego prowadziłeś z nami woj- 
nę 

— Francia rozpoczęła wojnę! 

— Twój brat powiedział ml zeszłego 
roku, że od żadnego obcego mocarstwa 
nie ou zymywałeś wsparć pieniężnych, 
Skąd, wobec tego, wzięły się pieniądze 
na ostatnie walki? 


— Po klęsce hiszpanów otrzymałew 

OR miliony pesetów lako wykup za jeń- 
w. 

— Co się stało z twoimi obcymi do- 
radcami? 

— Niemiec Klems odniósł rany przy 
przeładowywaniu ámunicji. O innych nic 
nie wiem. 

— Go sądzisz o naszych żołnierzach? 
Dlaczego oddałeś się w ręce nasze, a nie 
hiszpanów ? 

— Wasi żołnierze są Francją. Wal- 
czyłbym dalej, ale uważam za bardziej 
wskazane, aby moje szczepy żyły z Wā- 
mi w zgodzie. Dlatego poddałem się 
Francji, a nie Hiszpanji. Dokonałem wy- 
boru, a wola Boga rozstrzygnie LA 


| 
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emonstracje w Warszawie. 


Nieprzeliczone tłumy manifestują na cześć Marszałka. 


Generał Górecki zaraportował u pomnika 
marszałka Poniatowskiego iu grobu Niezna- 
nego Żołnierza © wyborze Pilsudskiego. 


Warszawski korespondent „Republi- 
ki“ telefonuje: 

Wczoraj przed południem cała stoli- 
ca, Z WSO dzielnicy, gdzie znajduje 
się ul. Wiejska, miała wygląd nieomal 
normalny. 

Marszałek Piłsudski o godzinie 10-ej 
zrana w towarzystwie adjutanta odbył 
spacer pieszo po ulicach Warszawy, wi- 
tany entuzjastycznie przez publiczność. 


Manifestacjaoficerów 


O godzinie 12-ej w południe na wieść 
o wyborze marszałka na prezydenta 
Rzeczypospolitej, oficerowie M.S.Wojsk. 
i sztabu generalnego opuścili biura, for- 
mując olbrzymi manifestacynjy pochód 
ku czci Piłsudskiego. Oficerowie w licz- 
bie z górą 

tysłąca z kilkunastu generałami 
na czele prowadzeni przez pierwszego 
zastępcę szefa administrach gen. Norwid 
Neugebanera i szefa korpusu kontrole- 
rów gen. Góreckiego szli połową szero- 
kości jezdni, sformowani w ósemki. Za 
nimi podążało również w szeregach w 
liczbie 2 górą 
` trzystu podoficerów 

z M.S.Wojsk. Dalej szedł pochód legjo- 
nistów oraz P.0.W. 

Wśród bezustannych żywiołowych 
owacji ze strony zgromadzonych na cho- 
ddnikach oraz podążających obok tłumów 
pochód przeszedł całą ulicę Marszałkow 
ską, kierując się do ul. Królewskiej. Tu 
nadjechał samochód ciężarowy 

z orkiestrą 1 p. szwoleżerów, 
która pomaszerowała przed korpusem 
PACZÓWIA: grając marsza pierwszej bry 
ga V. 


Na Saskim placu. 


Na placu Saskim kolumna oficerów; 
podoficerów, legjonistów i peowiaków 
na rozkaz generalicjj zatrzymała się i 
zwróciła się w szyku rozwiniętym fron- 
tem do pomnika ks. Józefa Poniatow- 
skiego. Cały plac zalegały 

nieprzeliczone tłumy, 
które jednak kordony policji odsunęły 
od sztabu generalnego. W głębi placu 
wzdłuż ułicy Ossolińskich ustawiły się 


Katastrofa 
automobilowa pod Berlinem. 
Berlin, 31 maja. 
Folska Agencja Telegraficzna. 

Na szosie między Berlinem a Drez- 
nem w odległości 80 kilometrów od Ber- 
lina zdarzył się pzpade samochodowy, 
którego ofiarą padł przewodniczący mię 
dzysojuszniczej komisji wojskowej kon- 
troli gen. Walsh. Generał ma złamaną 
rękę, 


Lepsze, niż asekuracja 


Angora, 31 maja. 
Polska Azenciu (elegraficznu. 

Izba uchwaliła ustawę, która przy- 
znaje każdej rodzinie osoby, zabitej w 
czasie | spisku armeńczyków, mienie w 
wysokości 20.000 funtów z pośród dobr 
pozostawionych przez armeńczyków. 


W Szanhaju 
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zwarte szeregi bataljonu strzeleckiego 
w szyku rozwiniętym. Na czoło kolum- 
ny oficerów wystąpił gen. Górecki, sta- 
nął przed pomnikiem Poniatowskiego i 
zwrócił się do zebranych w te słowa: 


Raport przed pomni- 
kiem. 


— Koledzy! Zgromadzenie narodowe 
powierzyło najwyższą władzę Rzeczy- 
pospolitej Józefowi Piłsudskiemu. Przy- 
byliśmy tu, aby o tej wielkiej wieści zdać 


raport Józefowi Poniatowskiemu i zło-| w 


żyć hołd nieznanemu żołnierzowi“. 

Następnie, robiąc zwrot do pomnika 
i salutując wzruszonym, ale silnym gło- 
sem gen. Górecki zaraportował: 

— Marszałku Poniatowski! Melduję, 
iż pierwszy marszałek Polski, Józef Pit- 
sudski, obiął z woli narodu najwyższą 
władzę Rzeczypospolitej Polskiej. 

Potem zwracając się ku grobowcowi 
nieznanego żołnierza, powiedział: 

— Nieznany Żołnierzu Polski! Przy- 
byliśmy zwiastować Ci wielką wieść o 
Polsce. Człowiek, który Cię do bołu na 
śmierć prowadził, który krwią swoją 
znaczył granice Rzeczypospolitej, otrzy- 
mał z woli narodu najwyższą władzę 
Rzeczypospolitej. Wybacz, że sen Twój 
wieczny przerwłemy okrzykiem: Niech 
żyłe pierwszy marszałek Rzeczypospo- 
ditel Józet Piłsudski! 


Pochód. 


Raportu i hołdu wojsko wysłuchało 
na baczność, oddając honory wojskowe. 
Tłumy stały w niemem skupieniu z ob- 
nażonemi głowami. W chwili, gdy gen. 
Górecki skończył swe przemówienie, za 
brzmiały dźwięki 

hymnu narodowego. 
Zgromadzone rzesze publiczności rozpo- 
częły spontaniczne i długotrwałe owacje 
na cześć prezydenta Polski marszałka 


Piłsudskiego, poczem gen. Górecki za- 
komenderował marsz kolumny wojsko- 
wych na ul. Królewską, aby tu zgotować 


manifestację przed chwilową siedzibą 
marszałka, 


Pochód oficerów itd, wraz z otacza- 
jącym go tłumem przeszedł przed gma- 
chem komendy miasta, Krakowskiem 
Przedmieściem oraz ul. Królewską, 
wznosząc entuzjastyczne okrzyki na 
cześć prezydenta Piłsudskiego. Pochód 
skierował się następnie na plac Saski, 
gdzie na rozkaz zwierzchników rozwią- 
zał się przed pomnikiem Poniatowskiego. 
tym samym czasie na zapełniony 
szczelnie tłumami plac Saski przybywa- 
ją liczne pochody, manifestujące na rzecz 
marszałka Piłsudskiego. 


Manifestacje robotni- 
"ków. 


Równocześnie przed lokalami związ- 
ków robotniczych poczęli się gromadzić 
robotnicy, którzy uformowali pochody 
ze sztandarami i orkiestrami. Pochody 
te przy dźwiękach „l Brygady“ przecią- 
gnęły ulicami miasta, kierując się na plac 
Teatralny. Tu przed gmachem Ratusza 
ustawione zostały dwie trybuny, wokół 
YCH stanęły kołem sztandary związ- 

w. 


Napływały kolejno: związek zawo- 
dowy kolejarzy, entuzjastycznie witany 
przez zgromadzone tu tłumy, związek 
zawodowy pracowników użyteczności 
publicznej, związek zawodowy dozor- 
ców itd, oraz dzielnicowe organizacje 
P.P.S. z chorągwiami. Plac Teatralny 
szybko wypełnia się tłumami. O godz. 
2-ej przybywają dalsze pochody. 

Na wieść o wyborze marszałka Pił- 
sudskiego na prezydenta Rzeczypospo- 
litej stolicę ogarnął entuzjazm. Domy 
prywatne i gmachy państwowe natych- 
miast udekorowano flagami. W ten spo- 
sób stolica samorzutnie zamanifestowała 
radość z powodu wyboru marszałka Pił- 
sudskiego. Pierwsze flagi zostały wywie 
szone na budynku 

zboru ewangielickiego 
przy ulicy Królewskiej, 


- 


Przygodą polskich 


lotników na ziemi 


litewskiej. 


Przez omyłkę wylądowali poza granicami Polski, 
lecz w odpowiedniej chwili zdoła!i uciec do Warszawy, 


Onegdaj dwaj lotnicy ze stacjonowa 
nego w Lidzie pułku lotniczego wyłlecieli 
z Lidy do Warszawy, W czasie lotu wo- 
bec zaburzeń atmosferycznych lotnicy, 
nie mając ze sobą żadnych przyrządów 
ułatwiających orjentację zbłądziii. 

Po kilkugodzinnym locie, gdy niebo 
trochę się rozchmurzyło, lotnicy opuścili 
się niżej, szukając miejsca do wylądowa 
nia. Po jakimś czasie zobaczyli tor i sta- 
cję kolejową, na której wyczytali napis 
„Marjampol* i sądząc, iż są jeszcze w 
granicach Polski, zdecydowali w tem 
miejscu wylądować. Gdy znaleźli się na 
ziemi, aparat otoczyło grono wieśnia- 
ków, których lotnicy zaczęli wypytywać 
o nazwę miejscowości. 

Jakież było zdziwienie naszych aero 
nautyków, gdy wieśniacy odpowiedzieli 


jakimś nieznanym językiem i najwidocz- 
mej nie zrozumieil stawianych pytań. — 
Wówczas dopiero piloci nasi zorjento- 
wali się, że znajdują się na terenie litew 
skim. Po chwili ukazał się pędzący w 
stronę samolotu samochód wojskowy. 

Lotnicy widząc, iż zanosi się na do- 
syć nieprzyjemną przygodę, nie czekali 
długo, puścili w ruch motor i w oczach 
nądbiegających żołnierzy i policji litew- 
skiej unieśli się w górę i pofrunęli w stro 
nę granicy polskiej, znikając wkrótce z 
oczu zdziwionych, zdezorientowanych 
i osłupiałych ltwinów. 

; ikom posłużyło teraz szczęście, 
gdyż wylądowali pod Grodnem, skąd na 
stępnie cało i zdrowo ruszyli do War- 
szawy. * 


R —— MMM 
a cnaasaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaħħiħiħiIiIiIe 


Wzruszające sceny: 


Podczas pochodów w wielu  mieje 
scach miasta odbywały się wzrusza* 
jące sceny. Uczestnicy idących na- 
przeciw siebie pochodów robotniczych 
inteligencji itd. witali się 

radosnymi okrzykami, 
podchwytywanemi przez asystujące tłu 
my. W chwili, gdy spotkały się po- 
chód robotniczy idący na plac Saski z 
powracającą stamtąd kompanią strze- 
lecką, uczestnicy obu pochodów 


rzucali się sobie na szyję, 


dając wyraz niezmiernei swej radości 2 
wyboru marszałka Piłsudskiego na pre 


zydenta Rzplitej. Podobne sceny mia 
ły miejsce w innych punktach miasta. 


Obwieszczenie. 


Warszawa, 31 maja. 
Polska Agencja Telegraficzna 

Komisarz rządu na m.fst. Warszawę 
wydał następujące obwieszczenie: 

„Do ludności m. st. Warszawy. — 
Wybór przez Zgromadzenie narodowe 
na prezydenta Rzplitej Józefa Piłsud- 
skiego w dniu 31 maja r. b. wywołał 
wi manifestacje ludności m. st. War- 
zawy, wyrażającej radość z wyboru 
prezydenta. Ze względu na ten cha= 
rakter manifestacji, nie stawiałem im 
przeszkód. 

Wyznaczenie przez p. marszałka Ra 
taja ponownego Zgromadzenia narodo= 
wego w dniu 1 czerwca r. b. na godz. 
10-tą. nakazuje mi przypomnieć moje za 
rządzenie, a mianowicie: oś 

a) zabkaniam wszelkich zebrań j pa 
chodów pod golem niebem przez cały 
czas trwania Zgromadzenia narodo* 
wego, 

b) wymagam bezwzględnego posłue 
szeństwa wszelkim zarządzeniom or 
ganów policyjnych i wojskowych. 

Winni przekroczenia powyższych za 
kazów pociągani będą do  odpowie* 
dzialności z całą surowością: kary. 


panuje znów spokój. 


S haj, 31 maj 

Polslica rara a iN y 
W całem mieście panuje dziś zupeł- 
ny spokój. Tramwaje i autobusy kursują 
ie, Na ulicach krążą y Aaa tyl- 
ko patrole policji, Pozatem nic nie wska 
zuje na to, że Szanghaj był wczoraj wi- 
downią zaburzeń. Stwierdzono, iż policji 
udało się rozproszyć wszystkie zbierają- 
ce się grupy maniłestantów bez użycia 
broni. Trzydniowy strajk proklamowany 
przez związek robotników i przez stu- 
dentów skończył się niepowodzeniem. 


upcy chińscy postanowili przeciwsta- 
wić się inaen AS śwałtowi, 


30: X i i 


hal wgiosti prołownie ammenti, 


Budapeszt, 30 maja. 
Według dziennika „Madiar Orszag” 
rząd przygotowuje na dzień 29 sierpnia 
z okazji 400-letniej rocznicy bitwy pod 
Mohaczem amnestię, obejmującą Wszy- 
stkich tych, którzy skazani byli na karę 
ciężkiego więzienia niżej lat 5, a którzy 
dopuścili się karygodnych czynów nie z 
chęci zysku lub innych niskich moty- 
wów, 
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Gdyby wiadomość ta miała się spraw 
nienie Nadossyego i ks. Windisch- 
graetza, skazanych, jak wiadomo, na 4 
lata ciężkiego więzienia z powodu fał-! 
szerstwa franków francuskich. 

Znaczyłoby to również, że rząd hr. 
Bethlena chce nadać rozmyśnie amnestji 
taki kierunek, aby kary, wymierzone 
niedawno fałszerzom franka francuskie 
go, uczynić iluzorycznemi, 
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Premjer angielski, Stanley Ba 
win, probuje nowy gatunek PUN 
jest bowiem w tej dziedzinie 
znawcą nielada. ) 
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Wiadomości bietąte 


A 
Dziś: Jakóba 


CZERWIEC Jutro: Marcelina 
Wschód słońca © g. 3.27 
Zachód o g. 7.40 
Wsch. księżyca o g. 730 
WTOREK Zachód o g. 3,54 


Długość dnis g. 17.28 
Przybyło dnia 8,25 


Olbrzymie zaintereso- 
wanie 


wynikami wyborów pre- 
zydenta. 
Wybory na prezydenta Rzpltej spo- 


Wodowały masowy wyjazd przedsta- 


wicieli całego szeregu organizacji i o- 
b prywatnych:do Warszawy. Na sku 
tego zapanował na pociągach szalo- 
ny tłok, który spowodewał dołączenie 
dodatkowych wagonów na linjach w kie 
runku Warszawy. Jednocześnie spo- 
Wwodowały wybory przeciążenie zamiej 
scowych linji telefonicznych, zajętych 
Iozmowami urzędowemi, prasowemi i 
brywatnemi w olbrzymiej wprost iloś- 
ci około tysiąca, (E) 


i 


Elektrownia pod sekwe- 
sirem. 


Skarb ściąga niedosta- 
tecznie opłacony poda- 
tek stemplowy. 


(W swoim czasie przy przejmowaniu 
elektrowni przez nowe konsorcjum nja 
Wnione zostało niedostateczne opłace- 
hie podatku stemplowego przy umowie 
zawartej w tej sprawie. 

związku z tem wyznaczona Zo- 
Stała kara w wysokości 700 tys. zł., ja- 
ko należność skarbu państwa. W sobo 
% min. skarbu zarządziło pobranie tej 


Sumy, a zasekwestrowanie całej posia- 


nej przez zarząd elektrowni gotówki 
spowodowało opóźnienie w wypłacie 
Densji i wzburzenie wśród pracowni- 
ków, 

W celu szybkiego ściągnięcia całej 
tależnej skarbowi państwa sumy mają 

é obłożone sekwestrem konta elektro 
wni w bankach. (E) 


Lewica zwycięża. 
Wybory w Aleksandro- 
wie dały jei absolutną 

większość. 

Onegdaj odbyły -się w Aleksandrowie 
Wybory do rady miejskiej, przyczem u- 
dzią w Pawa wzięło 86 proc. upra 
wnionych do głosowania. >. h 
lis Ww wyniku głosowania okazało się, że 

ta niemieckiej socjalistycznej partii 
dęta uzyskała 11 mandatów, lista nr. 2 
nep PS, —: 3 mandaty, Zjednoczenie pol 
skie (NPR; Ch. D; i N.D.) — 4 mandaty, 
zjednoczenie żydów bezpartyjnych — 4 
mandaty, „Bund — 1 mandat, żydzi — 

na =i CS: * È 

wW ten sposób większość w radzie 
miejskiej w Aleksandrowie stanowi le- 
ana i z jej łona wybrany zostanie praw 

Opodobnie burmistrz miasta, którym b 

e członek niemieckiej wójt ycze) 

t pracy, } b. 1 

- RRC 


- Drożyzna rośnie. 
W maju wzrost ten 
wyniósł 4 proc. 


si W piątek dnia 4 czerwca odbędzie 
Kg. posiedzenie komisji do badania zmian 
PA utrzymania w: miesiącu maju. 
Wz gedug prowizorycznych obliczeń, 
DOTA st kosztów utrzymania w maju, W 
niesj aniu z miesiącem kwietniem, wy 


Wada koło 4 proc., a to głównie z po- 

ini u podwyższenia cen chleba, mięsa 
ektórycj innych artykułów codzien- 
potrzeby, (b.) 


Marszałek tropiony przez policję. 
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Scigany przez szpicli i ochranników kuł w Podzie- 
miach miecz na odwiecznego wroga. 


Genjalny wódz Polski udawał warjata, by zmylić 
czujność sfory gończej. | 


„Ukraińskie „Dito“ powtarza poniż- 


szy ciekawy szkic poświęcony Józefowi ł 


Piłsudskiemu p. t. „Ucieczka rewolu- 
cjonisty Piłsudskiego", który wydruko- 
wany został w powyższem piśmie w r. 
1909“, 

Przytaczamy go jako charaktery- 
styczny przyczynek do blografji mar- 
szałka. Redi 


„On — typ nałogowego rewolucjoni- 
sty w Rosji. Rewolucyjność była u nich 
rodzinna. Starszy brat, Bronisław Pil- 
sudski, brał w r. 1897 udział w zama= 
chu na cara Aleksandra III i poszedł na 
Sachalin, gdzie do dzisiaj przebywa. 


P. Józefa Piłsudskiego „którego sen- 
sacyjna ucieczka wprawia w podziw ca 
łą Europę, również 


podejrzewano o uczestnictwo w wspo- 
mnłanym zamachu 


i zesłano na pięcioletni przymusowy po 
byt w Kiereńsku w wschodniej Syberii. 
Dalekie zesłanie nie wyleczyło Józefa 
Piłsudskiego z „rewolucyjności*, tylko 
zmieniło nieco kierunek jego sposobu 
myślenia. Do tej pory międzynarodowy 
ogólno - rosyjski socjal - rewolucjonista 


stał się świadomym separatystycznym 
polskim rewolucjonistą - socjalistą. 


Aż do roku ubiegłego — przez okres 
8 lat — rozwija energiczną działalność 


ukrywając się coraz pod innym nazwi- 


skiem 
coraz w innej miejscowości. 
Wreszcie 

„nakryto* tajną drukarnię „Robotnika“, 
a sam Piłsudski wpadł w ręce żandar- 
merji. Wiadomość o tem litem błyska- 
wicy rozeszła się po wszystkich ośrod- 
kach wolnomyślnego ruchu, a wśród 
sfer policyjnych zapanowała niebywała 
cada szak upolowano grubego zwie 
rza! | ' 
. Wpadłszy w ręce żandarmerii mógł 
Piłsudski pożegnać się z wszelką nadzie 
PEEP CZAK EEUN 


ią na przyszłość. Ale od czegóż ten na- 
ogowy rewolucjonista, na cóż tyle lat 
rewolucyjnej praktyki? 

Symuluje w więzieniu psychicznie 
chorego. 

Udaje widocznie znakomicie, skoro 
przeprowadzono go do warszawskiej 
lecznicy dla umysłowo chorych, a na- 
stępnie, obawiając się, aby nie uciekł, 
do głównego szpitala pod wezwaniem 
św. Mikołaja w Petersburgu. Tam prze 
bywał pod obserwacją lekarzy. 

W kilka miesięcy po internowaniu 
Piłsudskiego w tym szpitalu 
zgłosił się tam młody, dopieroco ukoń- 
czony lekarz - polak dr. Mazurkiewicz 
(obecny prof. wszechnicy warszawskiej 
przyp. red.) z prośbą o przyjęcie go na 
praktykę. 

Przylęto go. 

Sposób, w jaki młody lekarz speł- 
niał swoje obowiązki, jak i całe jego po- 
stępowanie, zjednały mu niebawem peł- 
ne zaufanie przełożonych. Do wszyst- 
kich pacjentów, ba i do więźniów, któ- 
rzy pozostawali pod jego obserwacją, 

miał zupełnie wolny dostęp 

Przed kilku dniami, dr. Mazurkie- 
wicz, wysławszy dokądś oddźwiernego 
polecił sprowadzić do swego gabinetu 

„chorego* Piłsudskiego. 
i jak zwykle „dla spokoju“ zamknął się 
z nim. Kilka godzin trwała „obserwa- 
cja“ i nikt nie śmiał jej przerywać. Zbli- 


|ża się noc, a „obserwacja* trwa widocz 


nie dalej, bo drzwi d-ra Mazurkiewicza 


ciągle jeszcze zamknięte. Na pukanie 


nikt nie odpowiadał. Wyważono drzwł 
i „zastano* — 
puściuteńki gabinet. 

Ani z „doktora“ ani z „chorego“ 
ślad nie pozostał. 

Bezzwłocznie uwiadomiono policję i 
cały policyjno - żandarmskij aparat pu- 
szczono w ruch. Porty i pograniczne 
miasta obsadzono tajną policją, przetrze 
biono całą okolicę Petersburga, podda- 


-— — 


Wszystko jest już przygotowane 


dla podjęcia wypłat pracownikom 
| umysłowym. 


Z? tydzień bezrobofni infeligenci ofrzymywać 
zaczną ustawowe zapomogi. 


Wobec wejścia w życie ustawy za- 
Pontierzainga) pracowników _ umysło- 
wych od bezrobocia oraz wobec miano- 
wania przez zarząd główny przedstawi- 
ciela tych pracowników w łódzkim za- 
rządzie w osobie p, Wawrzynkowskie- 
go podjęte zostały przygotowania do re- 
alizacji pierwszych wypłat ustawowych. 

Wszystkie instytucje zastępcze łódz- 
kiego funduszu bezrobocia zostały po- 
wiadomione, że czynności 
również w stosunku do bezrobotnych pra 
cowników umysłowych, 


swe pełnią 


Jednocześnie instytucje te zaczęły 
już nadsyłać zarządowi epp zesta 
wienia ilości zarejestrowanych i upraw- 
nionych do otrzymywania zasiłków usta 
wowych oraz wykazy niezbędnych na 
wypłatę zasiłków do końca maja i na 
KAL tydzień czerwca sum pienięż- 
nych. 

7 Wszystkie te przygotowania łódzki 
zarząd funduszu ukończy w majbliższych 
dniach, tak, iż pierwsze wypłaty będą 
się mogły w Łodzi odbyć za 7—10 dni. 


mremen $ Q) 5 ae mt 


miary: podatkowe boda sprawdzone. 


Do Łodzi przybywa w tym celu specjalny inspektor 
min. skarbu. 


Wszelkie krzywdy mają być naprawione. 


W swoim czasie kupiectwo łódzkie 
podjęło u nowego min. skarbu p. Cze- 
chowicza energiczną akcję w sprawie 
przeciwdziałania  niesłusznym wymia- 
rom podatkowym. 


Dotknęły one w pierwszym wzędzie 
szeregi drobnego kupiectwa łódzkiego, 
gdzie wymiary te przekroczyć miały 
nietylko możliwości płatnicze podatni- 
ków, lecz i wartość ich majątków. 


W rezultacie tych starań min. skar- 
bu zdecydowało się na wysłanie do o- 
kręgu łódzkiego specjalnego inspęktora 


| ó 


względnego powoływania rzeczoznaw=. 


ministerialnego dla sprawdzenia wymia 
rów. 

Jednocześnie ma być wydane zarzą 
dzenie odnośnym władzom celem bez- 


ców zaproponowanych przez członków 
komisii szacunkowych przy opiniowa= 
niu odwołań od wymiarów podatku obro 
towego za Il półrocze 1925, 

Inspektor ministerjalny przybył do 
Kalisza, a po zbadaniu w tym mieście 
wymiarów podatku uda się do szeregu 
innych miejscowości województwa łódz 
kiego, (E) 


no pod obserwację wszystkie tory kole 
jowe. S 


Nawet morzem wysłano okręty, bo 
spodziewano się, że obaj zbiegowie wy- 
brali się łodzią motorową w stronę 
Szwecji. = 

Ale wszystko nadaremnie. 

„Doktór* wraz z „chorym“ przepa 
dli, jak kamień w wodzie. 

Obecnie są już oni w Londynie. Ucie 
kli drogą morską. Mazurkiewicz, który 
poto tylko wstąpił na praktykę, aby u 
wolnić Piłsudskiego, ułożył z całą do- 
kładnością plan ucieczki. Przyniósł do 
swego gabinetu w kasetce lekarskiej 
ubranie, w które się Piłsudski przebrał, 
i wyprowadził go w temże ubraniu ze 
szpitala. Łódką i zamówionym ad hoc 
okręterm angielskim wydostali się na 
wolność. 

PEOSZTEOWI ISZOWIĘZTYWAZEZ EU ABY WZ ZEG 


————1 


Nie pofrącać zaliczek! 


Takie żądanie wysunęli 
robotnicy sezonowi. 


Na ostatniem posiedzeniu rady miej 
skiej, uregulowano sprawę płac robot- 
ników sezonowych w ten sposób, Iż 
przyznano im stawki dzienne w. wyso” 
kości 5 zł. 20 gr. 

Równocześnie ustalono, iż nowe pła 
ce obowiązują od 17 maja b. m, czyłł 
że uchwała obowiązuje wstecz. 

W międzyczasie jednak, do czasu 
posiedzenia rady wypłacano robotni- 
kom zaliczki miast stałych pałc, a to z 
powodu, iż niewiadomo było, czy, pod- 
wyżki zostaną przyznane. 

W dniu wczorajszym zgłosiła się do 
magistratu delegacja robotników sezo- 
nowych i zażądała, by należność wyni- 
kająca z uchwały o wstecznej mocy. 
działania wypłacono robotnikom jesz- 
czę w bieżącym tygodniu i aby nie po- 
trącono im wypłacanych dośwehczas 
zaliczek. 

Do pierwszego żądania magistrat 
nie przychylił się, motywując to tem, 
iż nie ma sporządzonej listy płac, która 
jest niezbędna przy wypłacie, co się 
tyczy drugiego Żądania, magistrat obie 
cał tę próśbę uwzględnić. 


Dr. Weiskerg ma nadzieję 


że uda mu się zlikwido- 
wać strejk lekarzy. 


W ' dniu wczorajszym związek kas 
chorych rozesłał listy do związku leka- 
rzy i do zarządu kas chorych w Łodzi z 
zawiadomieniem, iż w celu jaknajrych- 
lejszego zlikwidowania trwającego wciąż 
strajku w kasie chorych ds, Wajsberg, 
dla dobra sprawy, zgodził się w dretszym 
ciągu interwenjować w  zatarga kasy 
chorych ze związkiem lekars!.m. 

e wspomnianym liście prosi on O= 
bie strony o uzgodnienie terminu przy- 
szłej konferenci 


Kiedyś będzie dobrze. 


Tymczasem jednak trze- 
ba płacić. 


Pracownicy magistratu uzyskali wre» 
szcie wprowadzenie w życie pragfmaty- 
ki służbowej, na podstawie której uregu 
lowane zostaną kwestje personalne, Jed 
nocześnie uchwaliła rada miejska przepi 
sy emerytalne, które obecnie wchodzą 
w życie. Wobec tego magistrat postano- 
wił ną ostatniem swym posiedzeniu po- 
trącać z dniem 1 czerwca wszystkim eta 
towym pracownikom miejskim 3 proc. 
poborów na fundusz emerytalny. e, 


Str, 6. 


bofy propagandowe 
dla młodzieży szkolno: 
w Łodzi. 


W najbliższym czasie ma być urzą- 
dzony w Łodzi szereg lotów  propa- 
gandowych dla rałodzieży szkolnej oraz 
pokazów lotniczych dla młodzieży 
szkół średnich. 

Akcja ta ma na celu propazandę idei 
lotnictwa wśród młodego pokolenia, W 
związku z tem spodziewany jest- do 


; p" n niaes 
© 
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wi at 
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Dzi 


Łodzi przylot kilkunastu wybitnych in Ads 


struktorów i pilotów, (E). 


Teatr mamy zapewniony | | 


Bertraktacje z dyr. Szył-|Ę 


manem mają przebieg 


pomyślny. 

W sobotę, dnia 29 ub. m, 
dent M, Cynarski i ławnik wydziału oś- 
wiaty i kultury — Fr, Kruczkowski od- 


byli konferencję z p. dyr. A. Szyfmanem | R 
w sprawie prowadzenia teatru miejskie- |] 


go w przyszłym sezonie teatralnym. 


Spodziewać się należy, że sprawa po | M 


wyższa będzie w krótkim cząsie pomyśl 
nie załatwiona, 

Ostateczną decyzję w sprawie pro- 
wadzenią teatru miejskiego w przyszłym 
sezonie poweźmie rada miejską przed 
dniem 17 czerwca rb. 


Bomby, które wygrywają. p 


Losowanie odbyło się 
w sobotę, 


W. dniu 29 maja ba. o godzinie 19-ej |i 


w lokalu związku strzelckiego przy ul, 
Sienkiewicza 3.5 odbyło 
głównych fantów ze sprzedaży „Bomb 
deoc Chak bc z niespodziankami* w o- 
becności członków Zarządu Okręgu, o- 
raz 5-ciu osób wybranych z pośród kil- 
kuset oczekujących posiadaczy kupo- 
nów, 

Losy ciągnęła 11-to letnia dziewczyn 
ka Marja Lasota 
przy ul, Sienkiewicza 18, 

ynik losowania jest następujący: . 
Nr. Nr, 14310 —= maszyna do szycia 
052897. — maszyną do szycia 
27649 — rower 
061765 — rower 
170341 — roewr 
028849 — krowa 
55412 -— koń i 
095129 — premjówka dolay, 
5911 — premjówka dolar, 
035809 — premjówka dolar. 
29597 — premjówka dolar. 
`. 094757 — premjówka dolar. 
19356 — zastawa platerowa 
029192 — zastawa pląterowa 
30468 — zastawa platerowa 
066115 — zastawa potawą 
97114 — zastawa platerowa 

Po odbiór wygranych fantów należy 
się zgłoszać codziennie od godzin 12-ej 
do 18-ej w Hotelu „Polonja” ul, Naruto- 
wicza 38 do dnia 15 czerwca 1926 roku. 


TYDZIEŃ CZERWONEGO: KRZYŻA. 

Czerwony Krzyż zawiadamia, że 
kwesta uliczna na rzecz pogotowia sa- 
vitarnego Czerwonego Krzyża w dniu 
30 mają r, b, przyniosła zł. 2.700, 

Do wymienionego rezultatu przy- 
tzyniła się zaledwie nieznaczna część 
społeczeństwa do jakiej 90 kwestarzy 
było w stanie dotrzeć, a nie wątpimy, 
że w Ciągu całotygodniowej zbiórki Co- 
dzienny rezultat utrzyma się na tej sa- 
mej wysokości, jeżeli nie przewyższy 
już zebranej sumy, a mamy prawo tak 
sądzić, odwołujemy silę bowiem do 
ofiarności wszystkich obywateli miasta 
bez wyjątku, oczękując od każdej jed- 
nostki jednorazowej ofiary w ciągu ty- 
godnia w sumie 10 groszy, 

Niechaj nikogo nie dziwi, że o tak 
tak mało prosimy, ale niechaj nikt, do- 
słownie nikt nie odmawia. Niechaj każ- 
dy przechodzeń zaświadczy posiąda- 
nym znaczkiem O. K. że już złożył do- 
prowolną ofiarę na pogotowie sanitar- 
ne niechaj każdy, choćby  najdrobniej- 
sa ofiarą, ułatwi C. K. spełnienie jego 
zadań. 


„RZEMIOSŁA” MIECZYSŁAWA 
BRAUNA. 
Ukazały się na półkach księgarskich 
poezje znanego poety Mieczysława Brau 
na p.t. „Rzemiosła”. (Książkę wydała fir 


ma nakładowa Hoesika w Warszawię. 
Cena egzemplarza 3 zł, 
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pp. prezy- Ra 


się losowanie | fi 


zamieszkąła w Łodzi | FEBE 


Ulubieniec 
kobiet 


-I USTROWANA REPUBLIKA” 


E AW LS, 


POZO GZZĄ 


PATA 
SŁÓD 


Sensacyjno erotyczny dramat życiowy na tle przygód arystokra- 
cji rosyjskiej na wygnamu p, t. 


— W rolach tytułowych; == 


Harry Liedtke 
"= Liana Haid 


Wspaniały przepych wystawy! 
Ostatnie Kreacje mody! 
Autentyczny balet rosyjski! 
Malownicze widoki Riwjery! 


1ZŁ.i50 GR. 
ceny miejse 
na lseans o4.30 


Za kradzież nóżki... cielęcej, 


= 


z której można było przyrządzić smaczną galaretę, 
p. Augustyniakowa skazana została na 3 
mies. więzienia. 


Wydział uproszczony sądu okręgowe 
go rozpatrywał w dniu ii AVAE spra 
wę Franciszki Augustyniakowej oskar- 
żonej o kradzież nogi cielęcej na szkodę 
lcka Wolfowicza. 

W dniu 17 października roku siatą 
łego podczas dnia targowego przybyła 
Augustyniakowa do wspomnianego skle- 
pu i pod pozorem kupna mięsa 

zdołała skraść nogę 
z którą zamierzała oddalić 
przytrzymana pras właściciela 
prermalą się do kradzieży. 
oszkodowany lceek Wolfowicz sta- 
wia laskę przed miejscem świadków, od- 


sklepu 


się, jednak | skr 


pina marynarkę i zabiera się do wykładu 


sztuki kulinarnej, pragnąc odtworzyć 
przęd sądem -` , 
smak galarety jaką można z nogi przy- 


rządzić. | 
Kradzież nogi winna być proszę sądu, 
surowo karana, gdyż z nogi przyprawia 
się najlepszy i najsolidniejszy a zarazem 
najdelikatniejszy przysmak galaretowy. 

Augustyniakowa przyznała się ze 

uchą do winy wyjaśniając, że pragnę- 
ła nogę sprzedać, ` SPO 74 
Sąd po naradzie wydał wyrok skazu- 
jący owania na 3 miesiące wię- 
zienia. j 


Możemy spać | spokojnie! 


Specjalni fachowcy badać będą cnotliwą przeszłość 
| naszej kochanej Łodzi, 


W dniu 2 czerwca rb. o godzinie 
17-ej, w gabinecie p, prezydenta miasta 
odbędzie się posiedzenie miejskiej ko- 
misji archiwalnej z porządkiem dzien- 
nym następującym: 

1) sprawozdanie kierownika archi- 
wum, 2) projekt statutu- archiwalnego 
tymczasowej instytucji dla registratury 
magistratu i preliminarz budżetu archi. 
walnego na rok admin. 1927; 3) publikos 
wanie materjałów historycznych; 4) usta 
lenie heraldyczne godła miasta i projek- 
towany komiksy) 5) wolne wnioski. 


JEDYNA ROZRYWKA 


Na letmiskach! 


„Parlofony. palefony, płyty najnowszych na: 
grań na najdogodniejszych warunkach poleca: 


P5 
-;EWERJ Z WIR A 
' Skląd fabryczny 
Piotrkowska Ne 51 w podwórzu 
Zamiana starych połamanych płyt na nowe, 


W skład komisji archiwalnej, jako 

zedstawiciele ministerstwa wyznań re- 
ligiinych i oświecenia publicznego kurji 
djeconjsławj, rady miejskiej, magistratu 
oraz naukowych sił fachowych wchodzą 
następujące osoby: przewodniczący — p. 
prezydent M, pemi radca A A 
jalny W. R. i OP. — dr, Wincenty Ło- 
paciński, dyrektor archiwum państwowe 
go w Poznaniu — dr, Kazimierz Kaczma 
rczyk, dyrektor archiwum aktów daw- 
nych w Warizawie — dr. Kazimierz Ko 
narski, drà Lewandowicz, poseł Ludwik 
Waszkiewicz; radni miejscy: dyr. Anto: 
ni Iżźdkowski i dr, med. Jakób Schweig; 
ławnik wydziału oświaty i kultury — 
profesor Zygmunt Hajkowski, dyr, za- 
rządu miejskiego — p. J, Zalewski; p. 
Henryk Hertz, profesor Zygmunt Lo- 
rentz, kierownik archiwum miejskiego- 
prof. Józeł Raciborski i kierownik biura 
wydziału statystycznego — Stefan Kazi- 
mierczak, ~ 


TEATR MIEJSKI 
Dziś, jutro, czwartek I piątek zakończenie 80 
ściny wielkiej artystki polskiej -Marji Przybyłko+ 
Potockiej w jej wspaniałej roli Małgorzaty Gat- 
tier. w „Damie Kameljowej* Dumas'a. Bilety u- 
gowe ważne. | 


W sobotę 27-ma premiera sezonu. Dana b* i 


dzie po raz pierwszy najnowsza komedja popi 


larnego autora dramatycznego polskiego Stela 


na Kledrzyńskiego „Wino, kobieta, dancing“ £r% 
na z ogromnem powodzeniem na scenie Teatru 
Polskiego w Warszawie. W głównej roli koble- 
gej, dającej wdzięczne pole do świetnego popi 
su aktorskiego wystąpi wybitna artystka tès- 


A j | trów Szyfmanowskich p. Mila Kamińska. W gl 


wnej roll męskiej p, Władysław Ryszkowskie” 


||W rolach ważniejszych pp.: Stefania Jarkowske 
| | Tadeusz Krotke, Jerzy Woskowski. Reżyseruie 


Jan Kochanowicz.. Kasa zamawiań rozpoczymł 
od jutra sprzedąż biletów. 


TEATR POPULARNY, 
Dzis, we wtorek w dalszym ciągu po cenach 


A 


najniższych wesoła operetka współczesna „20 


| |naty kawaler”, która wstępnym bojem zdobyła 


sobie gorace uznanie publiczności. 


JUTRZEJSZY WYSTĘP OPERETKI 
WARSZAWS, JEJ. 


Jutro, ti w środe, o godz, 5.30 wieczorem 


adbędaje się w Filharmonii premjera „raryżanki 


(operetka w 3 aktach J, Gilberta). Najnowsza 


kreacją świetnej primodanny uroczej Elny Q} 


stedt jest „Paryżanka”, która przez szereg: mie 


sięcy nie sehodzila g repertuaru warszawskieh 


„Nowości, Do. Łodzi przybywa Elna Gistedt W 
otoczeniu najwybitniejszych sit operetki stołecz 


nowiczem, Dowmuntem na czele. „Paryżanka 


$ | Gistedt będzie niewatpliwie największą atrakcja 


sezonu letniego» l 


Z MIESKIEJ GALERJI SZTUKI. 
W środę, dnia 2 czerwca T b. o godzinie 1 


j|w południe, odbędzie się otwarcie zorganizow*” 


nej pod‘ protektoratem kuratora Owińskiego — 
wystawy szkolnej średnich zawodowych szkól 


jlnej z pp, Mierzejewskim, Domosławskim, Zda; 


tódzkich, którą to wystawa zawierać będzie b = 


gate działy artystyczne, pedagogiczne 1 handia 
we — Wystawa trwać będzie do niedzieli wia- 
cznie 

Geny wejść najniższe: 80, 201 10 groszy. 


ODCZYT TADEUSZA WIENIAWY* ` 


DŁUGOSZOWSKIEGO. 


Wobec niebywałego zalnteresowa” 


nia w piątek dnia 4 czerwca r, b. 0 £* 
8 wiecz, w sali Filharmonii, Narutowie 
eza 20, wygłosi powtórnie. dozy! wybili 
tny publicysta i redaktor Tadeusz Wie” 
niawa-Długoszowski p. n. „Piłsudski — 
Witos“, Frelegent m. in, mówić bedzi 
o historii Piłsudskiego, lAGeCO Piłsud* 
ski obalił Witosa, o akcji Piłsudskiego 
w Warszawie, o wyborze Piłsudskiego 
na prezydenta; o, Zgromadzeniu Narodo 


wym i t. d. 

Bilety © 
i biuro | PRZPIEGSM iotrkowska 81 W 
cenie od 30 gr. do gl. 1,50. - l 


WYSTAWA PRZYRODNICZA. 
Z powodu licznej bardzo frekwenoii 


kasa F ilharmonil 


komitet jest zmuszony PZN Kos, E, 


otwarcia wystawy przyrodnicze 
targowa 24) do dnia 8 Szerwch br, 


obec adas wy” terminu trwania 


ta ' - ór. dotąd nie ‘mo 
bfer niej być będą mieli możność idl - 
zwiedzenia w ciągu najbliższego tyść 
nia. i TRAR r "a 

i i y i it 

Sprostowanie. 


Ponieważ podane przez niektóre ple 
sma sprawozdanie z wiecu, który SIę 
hył w niedzielę na Wodnym Rynku, 
jest całkowicie zgodne z rzeczywisto” 


ścią, przeto podajemy niektóre szczegó” 


ły, które należy sprostować. 


Wiec niedzielny zwołany | zorganiźo: | 


wany został przez następujące związk 
1)P.O.W,, 2) pW, legipnistów, 3) zw. noc 
oficerów rezerwy i 4) związek maryn. 
rzy rezerwy, a nie, jak to mylnie po a 
no; przez P.O.W, i Strzelca. Strzela 
w niedzielnym wiecu faktycznego udz R 
łu nie brał, Pozatem w delegacji do gen 
Małachowskiego brali udział pp,: Wi r 
Ko OKAZ FOTRIRKG, maki, Orahlowa | 
omiański, Łopuski, Pallester, 
Piątkowski, Kubalak, Westłal, Obrębski, 
Kowalski i Berkowicz | | 


jk, j 
L 
i 


ILUSTROWANA REPUBLIKA 


„Precz z sejmem 


senatem.! 


Str, 


1. 
99 


Pod tem hasłem odbyła się olbrzymia imaniiestacja w Łodzi. 


Wielofysięczny tlum wznosił znfuzjastyczne okrzyki na część marsz. 
Piłsudskiego. | 


Dzień wczorałszy rozpoczął słę pod 
znakiem oczekiwania wyniku wyborów 
prez; denta Rzeczypospolitei, Wreszcie 
nadeszła z takiem napięciem ocze- 

wana wiadomość o rozpoczęciu obrad 
Przez zgromadzenie narodowe, a następ- 
nie druga o wyborze marszałka Józefa 
Piłsudskiego. 

Zapanował wielki entuzjazm. Ściska- 
to sobie dłonie i winszowano wzajemnie, 
bo oto PRAWDA ZWYCIĘŻYŁA, 

Dto czarna reakcja dostała cios potężny. 

Przepowiadano sobie, jakie to obec- 

e zacznie się czyszczenie brudów w 
olsce, nikt jednak nie przewidział jednej 
okoliczności. 

Jak grom z jasnego nieba przyniosły 
telegramy i radja nieoczekiwaną wieść, 
d rezygnacji marszałka Piłsudskiego. 

Powstała szalona dezorientacia. U- 
śmiechniete przed chwilą twarze z nie- 


myn zapytanięm poczęły zwracać się 
ku sobie: 


„DLACZEGO?* 

Powoli, powoli, poczęli uśwładamiać 
sobie ludzie powody. Zrozumieli, że 
KONSTYTUCJA OBECNA ZWIĄZUJE 

RĘCE MARSZAŁKOWI. 

I żal i niechęć przeciwko sejmowi i 
Senatowi obudziży się z nową siłą. 

To też, gdy o godzinie 6.30 wieczorem 


Członkowie polskiej organizacji wolności 


ezeli rozdawać na ulicach ulotki zwo- 
ace fudność na 


WIELKĄ DEMONSTRACJĘ 


la Wodny Rynek, tłumy pośpieszyły na 
Wezwanie, 


Trudno wyobrazić sobie tak 


„am 


n AANE 
—— 


Myjcie się przed tem, 
zanim staniecie do prze- 
głądu. 

«l Poborowi winni bezwzględnie stawić 
ę Da komisję przeglądową w terminie 
R anym n: lrście stawiennictwa i nie 

ceważy. sobie tego, 
Władze wojskowe przypominają prze 
' że na pobór winni się stawić wszyscy 
Yż w przeciwnym razie grozi kara 
Śrzywny i aresztu, ; 
«i Władze poborowe podają również do 
adomości, że poborowi winni zgła- 
R do przeglądu czysto umyci, gdyż 
A day 1 Wnyra razie będą przez komisje 
yiani do domów, i zaliczy się ich jako 


BRT 


>? + I WIZA 


sPóźnionych. 
s: 
W dniu dzisiejszym przed komisję po 
„ową nr, 1 (Traugutta 10) winni się sta 
kij mężczyźni rocznika 1905, zarejestro 
ani od liczby 3901 do 4000, a przed 
omisję nr, 2 (Traugutta 6) od 2001 2100. 


Do Biękifnych Źródeł 


wybierają się członkowie 
-wa krajroznawczego. 


Towarzystwo kraj i 

3 ajoznawcze organizu 
je w niedzielę, dnia 6-g0 czerwca, ic 
nych Ż wycieczkę nad Pilicę do Błękit- 
i ródeł i Grot w Nagorzycach, Wy- 


el w je 


OS DA IU 
„GAPIsy członków i wprowadzonych 
Kotel we wtorek i piątek od godziny 7.30 
a godz, 9.30 wieczorem w lokalu wlas- 
ym przy Al, Kościuszki 17, 


NIEZWYKLE IMPONUJĄCĄ DEMON- 
STRACJĘ, 
jak wczorajsza, 

Około 20 tysięcy ludzi zaległo rynek, 
gdzie z dwuch trybun przemawiali przed 
stawiciele P.O.W. i związku legjonistów. 

W ostrych, twardych słowach 
NAPIĘTNOWANO SEJM OBECNY I 

JEGO METODY RZĄDZENIA. 
wyłuszczono zebranym przyczyny mie- 
oczekiwanej rezygnacji marszałka Pit- 
sudskiego I wezwano do wielkiej, połęż- 
nej demonstracji swych uczuć na głów- 
nej arterji naszego miasta, na ul. Piotr- 
kowskiei. 

Długo nulemilknące okrzyki: „Niech 
żyje Piłsudski", „Precz z sejmem I sena- 
tem“ zakończyły wiec, poczem stormo- 
wał się pochód, tak olbrzymi i imponu- 
jacy, jakiego Łódź od całego szeregu lat 
nie widziała. 


ALGAN s ER ENSE S, 


Pochód sunął powoli ulicą Główną I 
Piotrkowską, stale powiększając się, 
gdyż tłumy ludzi z chodników, wstępo- 
wały do szeregu, by z pieśnią „Pierwszej 
brygady“ na ustach, oddać hołd temu 
NAJLEPSZEMU Z POLAKÓW, JÓZE- 

FOWI PIŁSUDSKIEMU. 

Nastrój był niebywale podniecony I 
udzielał się ficznie zebranej na chodnt- 
kach publiczności, która, zwykle ospale 
i apatycznie przyjmująca wszelkie od- 
ruchy, mimowoli, bezwiedrie prawie za- 
rażona ogóltym podnieceriem, zrywała 
nakrycia z głów, 

WIWATUJĄC NA CZEŚĆ MARSZAIłKA 

Po przybyciu na Plac Wolności po- 
chód się rozwiązał. 
` Tłumy falami wróciły z powrotem, 
śpiewając jeszcze I wznosząc okrzyki na 
cześć Pierwszego marszałka Polski. 
Rezolucja, którą przyjęto na wiecu, 


OA WEA W ty ESI UWAZAM. 


a która została jeszcze w dniu wczoraj: 
szym wysłana telegraficzułe do War- 
szawy, na ręce marszałka seimu Rataja, 
brzmi jak następuje: 

„Zebrani na wiecn w dnin wczoraj: 
szym w liczbie 20 tysięcy, manitestując 
uczucia narodu, domagają stę: 

1) Niezwłocznej zmiawy konstytucji 
w kierunku umożliwienia marszałkowi 
Płisndskiemu objęcia władzy prezydenta 
Rzplitej, 

2) natychmiastowego rozwiązania sej 
mu I senatu, 

3) prezydent Rzplitej, marszałek PŘ- 
sudski, musi młeć najszersze pełuomoc- 
ułctwa, aby mógł wyprowadzić Polskę 
z bagna nieprawości I złodziejstwa, 

4) zebrani wyrażają gotowość czym 
nego poparcia wszelkich poczynań Ko- 
mendanta Narodu marszałka Józeła Pil- 
sudskiego”. 


Kto zacz p. Bnin-Bniński 
kandydat prawicy na prezydenta Rzplitej? 


W listopadzie 1918 r. zerwano mu 
rozetkę z czapki. 


Gdy telefon przyniósł wczoraj rano 
wiadomość o wysunięciu przez prawicę 
kandydatury wojewody pozedńsk'ego 


dr. Adolfa Bnińskiego, na wysoki urząd| - 
‘| prezydenta Rzplitej, nasunęły mi się cie- 


kawe | 

refleksie z listopada 1918 roku, 
gdy rozpoczęły się w kraju masowe roz- 
brajania okupantów, 

W niemieckim prezydjum policji pra- 
cował wówczas oficer niemiecki, polak 
z poznańskiego, którego pełny tytuł 
brzmiał: 

„Leutnant Graf Adolf von Bnin-Bniński" 

Zajmował on wówczas stanowisko t. 
zw. pośrednika pomiędzy ludnością pol- 
ską w Łodzi, a władzami okupanckiemi. 

W całym szeregu artykułów. druko- 
wanych w ówczesnym okupanckim pi- 
śmie „Godzina Polski*, dążył on z bez- 
względną systematycznością do pogo- 
dzerńtia nas z okupacją, wskazując, iż by- 
łoby to jedynem dobrodziejstwem dla 
narodu polskiego. 


W urzędzie nie pozwałał polakom, 
przychodzącym do niego interesownie, 
mówić do siebie po polski. 
tułośną była swego czasu historja u- 
więzienia córki pewnej obywatelki p. L., 
biorącej żywy udział w polskim ruchu 
rarodowym. Zrozpaczona matka udała 
się do p. Bnińskiego z prośbą o pomoc. 

Gdy wszelkie prośby nie odniosły 
skutku, matka ze łzami w oczach apelo- 
wała 

do „polskiego serca“ p. Bnińsklego, 
usłyszała jednak butną odpowiedź pana 
leutnanta: 

— „Jestem niemieckim urzędułkłiem i 
zabranłam tak do mnie mówić”, 

Przyszły pamiętne dni przewrotu li- 
stopadowego. 

P. von Bnin-Bniúski schronił się wów 
czas do gmachu prezydjum policji. 

Znajdowałem się wówczas w oddzia- 
le, który objął ten gmach. 

Pamiętam, gdy wkroczyłiśmy do 


Przyparty do muru — 


mus.ał Się przyznać... 


agistrat twory tine prdsęirtna 


Stwierdzono to ostatecznie na konferencji 
z kasą chorych. 


Firma „Jasiewicz i Głowacki” nie istniała nigdy. 


Wdniu wczorajszym odbyła się w ka 
sie chorych m. Łodzi zwołana na prośbę 
nacz. inż, wydziału kanalizacji i wodo- 
ciągów p. Skrzywana konferencja w 
sprawie ubezpieczenia robotników ka- 
nalizacyjnych, 

Z ramienia kasy chorych w konferen- 
cji wzięli udział dyrektor Samborski i 
radca prawny kasy chorych: adw. Neu- 
mark, Magistrat ręprczentowali inż. inż. 
Skrzywan i Rymsza. 

Przedstawiciele kasy chorych stwier 
dzili, iż zgodnie z ustawą z dnia 19 maja 
1920 r. o organizacji kos chorych zemeldo 
wania robotników kanalizacyjnych doko 
nane przez fikcyjne przedsiębiorstwa, 
stworzone przez wydział kanalizacji i 
wodociągów są nieprawne i magistrat wi 
nien robotników tych zameldować po- 
nownie» 


Przedstawiciele wydziału kanalizacji 
i wodociągów podzielili te wywody i 
oświadczyli, iż magistrat robotników 
tych zamelduję ponownie, Ń 

Celem przeprowadzenia kontroli ro- 
botników, zatrudnionych robotach 
kanalizacyjnych oraz ustalenia sposobu 
obliczania składek od robotników akor- 
dowców zostanie przez dyrekcję kasy 
chorych delegowany specjalny urzędnik, 
który ustali techniczne szczegóły prze- 
prowadzenia ponownego zameldowania 
i w porozumieniu z kierownictwem wy- 
działu kanalizacji i wodociągów usunie 
niedokładności, powstałe przez zameldo 
wania, dokonane przez lirmy fikcyjne, 

Rowaoczoine NA POCO RAD 
zameldowanie o przyjęciu do cy, do 
konane przez firmę „J. Jasiewicz i Gło- 
wacki i 


gwałtem pruską 


wnętrza, znateźliśnry w jednym z polio- 
À ukrytego oficera niemieckiego. 
Był to p. Bniński ubrany w mundur, 
z czarno-blało-czerwoną rozetką na 
czapce. 
Komendant oddziału zbliżył się do 
niego I nakazując oddać sobię szabię, 
równocześtie 


zerwał mu MM 


z narodoweni kolorami niemieckiemł 
z czapki. : 

Został on następnie zamknięty, w 
swym wlasnym gabinecie. 

Pelniłem straż przy jego drzwiach 
wraz z kolegami całą noc. 

Następnego dnia dopiero, 13-go Nisto- 
pada p. Bniński przywołał do siebie ko- 
mendanta naszego oddziału | oświadczył, 
że wobec takiego stanu rzeczy, 

przechodzi na służbę polaków. 

Tak rozbrojono wówczas hrabiego 
Bnińskiego. j - 

Zapomniano prędko o jego roli, tak 
jak wszystko się u nas w Polsce zapo- 
mina i powierzono mu nawet stanowisko 
wojewody poznańskiego. 

I tego właśnie człowieka, tego von 
Bnin-Bnińskiego, wysunęła obecnie pra- 
wica nasza w sejmie, jako kandydata na 
stanowisko najwyższe w państwie, stą- 
nowisko, ofiarnjąc mu godność prezy- 
denta Rzplitej. 

Wstyd ogarnia duszę każdego pola- 
ka, gdy przypomni sobie p. Bnińskiego 
ijego rolę w listopadzie 1918 s 

-CZ 
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Nie stanie się krzywda! 
Artykuł 6 został zawie- 
szony. 


_ Zarząd fumiiuszu bezrobocia otrzy- 
mał okółnik dyrekcji z Warszawy w 
sprawie przyznania prawa do zasiłków. 
10 tys. członków rodzin bezrobotnych, 
W  okółniku #ym stwierdzono, iż 
pracy w porozumieniu z min. Spr. Wê- 
wnętrznych uchylił działanie par. 6-70 
uchwały rady ministrów na terenie 
działalności P. U, P, P. Łódź. W tem 
sposób akcja zasiłków obejmuje wssy- 
stkich bezrobotnych w Łodzi i nie ule- 
gnie żadnej przerwie, ÁE) 
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ILUSTROWANA REPUBLIKA. 


Wszyscy razem, a nie Każdy zosobna, 
opanować będą mogli trapiące Europe kryzysy. 


Od roku 1918 wahadło kryzysu eu- 
ropejskiego nie ustaje ani na chwilę w 
swym ruchu —- od biega polityki we 
wnęirznej do bieguna polllyki zew- 
tętrznej. 

Po okresach zbiorowych lub indyvwi 
dualiych kryzysów społecznych, wew 
nętrznych następuja na zmianę okresy 
kryzysów  polityczno = zewnętrznych. 
Okresy spokoju, względnej ciszy, łudzą 
cej powierzchownych obserwatorów, 
trwają tylko tak długo, zabierają tylko 
tyle czasu, ile potrzeba wahadłu na 
przeliczenie przestrzeni dzielącej bie- 
gun A od bieguna B. 

Obecnie wahadło kryzysu dobiegło 
bieguna społecznego. Od półtora mie- 
siąca cała omal Europa wstrząsaną jest 
kryzysem, lub raczej kryzysami wew- 
nętrznymi, społecznymi. 

Kryzys strejkówy w Anglii. tlejący 
już oddawna, wybuchł jasnym płomie- 
niem dn. 4 maja. Strejk powszechny 
wygasł coprawda, strejk górników 
trwa dalćj, ale kryzys jako taki daleki 
jest od zażegnania, Chodzi tu bowiem 
o przebudowę ekonomiczną całych ga- 
łęzi przemysłu — a wobec tego zadania 
traci odwagę zarówno rząd jak į prze- 
mysłowcy. Przeto konflikt trwa, a 
skutki jego, bliższe i dalsze, coraz się 
pogłębiają. 

Kryzys wewnętrzny w Niemczech 
którego postacią zewnętrzną jest walka 
o republikę, oinal nie wydostał się na- 
zewnątrz..  Monarchistyczny zamach 
stanu, szeroko zakreślony i starannie 
przygotowany, nie doszedł do skutku 
poraz wtóry dzięki przypadkowi. Na- 
cionaliścj przegrali jeszcze raz swą grę. 
Ale nie ostatecznie. Dzięki oportuniz= 
mowi rządu Rzeszy niebezpieczeństwo 
przewrotu monarchistycznęgo w Niem 
częch nie znikło zupełnie z horyzontu, 
przytaiło się tylko. 

W Belgii kryzys finansowy rozigrał 
się w całej swej pełni i doprowadził do 
upadku gabinet Vandervelde — Poullet 
a wraz z nim j napoczęte dzieło sanacji 
walutowej, Zjednoczona koalicja finan 
siery amerykańsko - belgijskiej ujęła 
w swe ręce ster rządów i, zdaje się, że 
tym razem nie uniknie Belgja hegemo- 
nii i kontroli potentatów  dolarowych 
zza oceanu, 

We Francji kryzys finansowy i wa: 
jutowy ślimaczy się od długich mie- 
sięcy, a strejk ańgielskj zadał znów 
mocny cios chwilowej stabilizacji fran- 
ka na pochyłości zniżkowej. Frank 
spadł na łeb na szyję pod wpływem 
akcji obronnej na giełdzie londyńskiej.. 

U nas, w Polsce, po dniach majo- 
wych, ujawnił się w całej swej roz- 
piętości kryzys gospodarczy, rzucający 

przeciw soble wszystko to, co się obej 
nuje ogólną nazwą prawicy a lewicy. 

Kryzys wszędzie... wewnę- 
rzny, który przyszedł po uspokojeniu 
się, po zaklajstrowaniu kryzysów zew- 
nętrznych, po ułagodzeniu zatargu w 
Mossulu, po ugodzie Anglji z Turcją, 
Turcji z Włochami, Angliji i Ameryki z 
Chinami, Chin z Rosją etc, etc, 

te 

Strejk angielski był 
większych i naeio W kryzysdw, ja 
kie przechodziła W. Brytanja, Można 
się było zatem spodziewać, że fumt ster 
ling spadnie. Można się było też spo- 
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Jutro ukażesięw ,Reducie' 


dawno zapowiadana 
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Kraszewskiego 

któ t : prem- 
O siyn Autas l. Skalska 
oraz art. opery. w Ma- 
drycie i Buenos Aires 


lena Jedyńcka | 


dziewać, że właśnie dla tego 
powodu frank póidzie w górę. 

A właśnie stało się wręcz odwrot- 
mie, Funt nie zawahał się | został na 
tym samym poziomie Kursu — frank 
spadł na łeb, na szyję! 

Dlaczego? Na czemze 
paradoks? 


Jakiż więc sens miało zawarcie u- 
mowy przez Francję o spłatę długów 
wojennych Stanom Zjednoczonym | 
przygotowania do stabilizacji franka, 
skoro wystarczył wybuchł strejku po- 
wszechnego w Anglii, aby obalić w cią 
gu jednego dnia cały gmach stabili- 
zacji? 

Dramatyczna historja dni majowych 
po obu stronach Kanału ukazuje, po 
bliższem przyjrzeniu sie, węzeł łączący 
wszystkie kryzysy europejskie w jedet 
wspólny, nierozdzielny kryzys. 

Albowiem, jak wykazała historia 
franka j funta w maju, stabilizowanie 
waluty przez każdy kraj zosobna. w 
dowolnym czasie, niezależnie od innych 
krajów nie prowadzj do celu. 

Anglja za cenę ciężkich poświęceń 
fimansowych zrewaloryzowała po woj- 
nie swoją walutę. Wówczas Niemcy, 
których marka staczała się w prze- 
paść, zredukowały do minimum swe 
zakupy w Anglii | wyparły jednoczęś- 
nie eksport angielski z rynków świa- 
towych. 

Zmuszono wówczas Niemcy do sa- 
nacji walutowej i eksport ich zmniej- 
szył się gwałtownie. Ale miejsce infla 
cyjnej Rzeszy zajęła Francja | Belgija 
ze zdecprecjonowaną walutą. Skutek: 
bezrobocie w Niemczech wyrosło obok 
bezrobocia w Anglii. 

Idąc więc dalej po tej samej drodze, 
skłoniono Belgję a potem i Włochy do 
stabilizowania franka a lira. Anglja i 
Ameryka włożyły spore kapitały w tę 
reformę.  Harmonję psuła jednak dalej 


samego 


polega ten 


W-nej Pani budżet | 
pozwoli rozkoszować się 
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Francia. której spadający wciąż frank 
pozwalał konkurować zwycięsko z ek- 
sportem angielskini na rynku włoskim i 
bęlgijskim. 


Mając wreszcie dosyć subwencjo- 
nowania bezrobotnych i przemysłow- 
ców, rząd angielski postanowił obniżyć 
jednocześnie płace i ceny. Wówczas 
to wybuchł streik powszechny. Aby 
ochronić funt przed spadkiem Londyn 
począł rzucać masami na giełdy Wszy- 
stkie waluty zagraniczne: franki, liry, 
a nawet drachmy greckie. 

| cóż?.. Zdemolował w ciągu jed- 
nego dnia swe własne dzieło stabili- 
zacji innych walut, które kosztowało 
go tyle pracy, zachodu i pieniędzy. 
Dwa lata pracy zostały pożarte w ca- 
łości przez dwa tygodnie strejku. 

Okazało się zatem naocznie, iż bu- 
dowany od dwuch lat. gmach stabili- 
zacji walutowej w Europie rozpadł się 
zanim jeszcze został wykończony 0- 
statecznie. Każdy budował go zosobna 
na swe własne ryzyko, nie oglądając 
się na sąsiadów. | wszędzie nastąpił 
ten sam kryzys. Kryzys, którego naj 
głębszą (treść ujawnił i wydobył na 
wierzch strejk angielski i historia rów- 
noczesnego załamania się franka i lira. 

A La 
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Wahadłowy ruch kryzysów euro- 
pejskich, obecny zbieg wszystkich tych 
kryzysów, jednolita omal ich forma ja- 
ko zaburzeń wewrętrznych — dowo- 
dzi, że sanacja gospodarcza. finanso- 
wa, walutowa krajów europejskich nie 


może być dziełem każdego zosobna, | dła 


lecz musi być oparta na ogólnym, jed- 
nolitym planie konsolidacjj powszech- 
nej, europejskiej. 

Przykład streiku w Anglji i jego bez 
pośrednich skutków w dziedzinie sto- 
sunków walutowych we Francji, we 
Włoszech | w Belgji świadczy dobitnie 
o tem, że Europa jest całością gospo- 
darczą. W. P. 
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W plombowanych 
— workah — 


dostawą do mieszkań, Gwarantowany gatunek 
| waga. Purnktualna dostawa, 


JAN KORAL 
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Jeleń-Schichf 


Tanie przez swa wydajność 


Wielki 10-elo aktowy film pg, powieści 
"Puszkina p. t „Stancjonnyj smotritiel,, 


Najnowsza uk- 
cja zrobie 


Bongi pojedztemynalato? 
Bubka: a 


Rabka należy do jednej z najpoPlr | 
larniejszych miejscowości kuracyjnych | 
w Poisce. | 

Nie bacząc-na to, że leży ona dość | 
wysoko (około 530 metrów ponad PO | 
ziom morza) źródła ję; zawierają PŚ" | 
wien procent soli, jodu j bromu. + 

Wprawdzie zawartość soli jest tam 
mniejsza niż np. w Ciechocinku, alë 
procent jodu, a szczególnie bromu prze 
wyższa ilościowo inne miejscowoś 
kąpielowe w naszym kraju. 

Nawet zagranicą mało jest miejsc% 
wości, które mogłyby pod względem 
ilości jodu i bromu konkurować Z 
Rabka. 

Rabka znajduje się we wschodniej 
Galicji, w województwie krakowskiem. 


Podróż z Krakowa trwa 3—4 godzi” 
ny. z Zakopanego 2 godziny. Natt- 
ralne zabezpieczenie od wiatrów sta* 
nowią góry. pokryte gęstemi lasami 
Powietrze czyste į dobre, klimat la" 
godny. 


Rabka posiada siedem źródeł miné 
ralnych, których woda używana jest 
zarówito do celów zewnętrznych i we 
wnętrznych t zn. do kąpieli i do picia: 


Specjalnego komfortu i wygód nie”. 
ma tam, jakkolwiek obecnie czynione 
są starania w tym kierunku. 


Co się tyczy chorób, na które kute m 
racja w Rabce działa doskonale, na” | 
leży wymienić przedewszystkiem róże l 
nego rodzaju niedomagania skrofulicze | 
ne į anemiczię, szczególnie u dzieci 
następnie katar chroniczny nosa į gafe 
lekki reumatyzm, choroba angiel+' 
ska it. p. 

Lekarze szczególnie miejscowość tę 
polecają dla dzieci. 

Ceny w roku bieżącym są nastę* 
pujące: utrzymanie osoby dorosłej lub < 
dziecka powyżej 6-ciu lat wynosi pode 
czas pierwszego sezonu (t. zn. do 15-40 
czerwca) około 10 złotych dziennie, 
dla dzieci rodza 6-ciu lat (o ile są ra+ 
zem z rodzicami) — 5 złotych. 1. BR 

Od 15-go czerwca ceny w pensj% 
natach zostaną podwyższone o 33 pr” i 
cent. 


BASSE, 


to wojna Światowa, mord, Jazzband 
Pożoga, salony, gród, toalety, niszcze* 
nie zbytek! 


HAVOC 


to Mea dancingi, tzy, aloso. szale: | e 
łące płomienie! 


HAVOC 


orne oblicze W ołakęóko frontu! 
HAVOC 
a n ia a E ASTE A E 
ia kir miiy tałował | 
HAVOC 
to następny szlagier kino-teatrtt s, i | 
LUNA | 


HAVOC - — od jutra. 


Miłostki Carskiego Huzara | 


Z  Hnlyómi MOSKWIN. © | 
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Odrodzenie moralne 


Sprzyja uzdrowieniu stosunków gospodarczych. 


Minister przemysłu i handlu znany 
onomista — praktyk, p. Hipolit Gli- 
© — jak doniosły dzienniki niedziel- 
yłuszczył publicznie swój po- 
ad na sytuację gospodarczą kraju. 
Jest w tym poglądzie kilka spostrze 
ú na tyle trafnych, że nie powinny 
One ujść trwalszej uwagi ogółu. 

$ Minister Gliwic — nie będziemy ob- 
żeriie streszczać jego wywodów — 
onstątuje, iż przeżywamy obecnie nie 
eden, a trzy równolegle obok siebię roz 
Wijające się kryzysy, 

Mianowicie: 


l. kryzys ogólny, będący ogniwem 


o zkchświatowego kryzysu ekonomicz 
RO. | 


7 2. specyficzny kryzys naszych finan 
w. 


ek 
wi 


gl 


(3. kryzys zaufania, specjalnie zło- 

Wy na ziemiach Polski. 

Jest to pogląd nie nowy już u nas. 

Od dłuższego czasu I my wskazuje- 

a na specjalnie decydujące znaczenie, 
kie y układzie naszych gospodar 
Czych stosunków posiada psychiczna 
presja, wywołana zanikiem wszelkiej 
ości w dobre jutro ekonomiczne 

(A 

Ogólno - gospodarczy kryzys trapi 

Przecież od wojny omal wszystkie or- 
kanizmy panstwowe Świata. Mimo to 
dzie prawie nie doprowadził on do 

Mego zaniku prosperencji jak u ras. 

rawie wszystkie państwa starego 

iata przeżywały również silniejsze 

w słabsze kryzysy finansowe i likwi- 
dowąły je prędzej Jub później. 

Trudno się więc oprzeć wrażeniu, że 
ASze przesilenie ma jeszcze swoiste 
lamiona psychiczne, które określa się 
artą już definicją „kryzys zaufania“. 

owtarzamy, że opinia ministra Gli- 
Wica nie zadziwiła nas swą nowością. 
te, yszakże dobrze jest, iż właśnie w 
p il przypomniana została kra- 


Dni polityczne, które teraz przeży- 
amy niewątpliwie wywrą bardzo sil- 
' rozstrzygający być może wpływ na 
pozelkie dziedziny życia publicznego 
olski, 


Nastąpią — o ile można oprzeć się 
ta ludzkiem przewidywaniu — w kil- 
da dniach, które teraz idą wydarzenia 
tcydujące również o strukturze gospo 

Tczej państwa. 

adarzą się wprost rzadka i wyjąt- 
owa okazja do likwidacji najbardziej 
ardynalnych i istotnych ułomności w 

Owie naszego organizmu państwo- 

0-gospodarczego. 

Tu nawiązujemy do źródeł owego 
»kryzysu zaufania”. i 
d Cóż to bowiem za zjawisko kryje 

% Dod tą modną już dzisiaj nazwą? 
Określenia są względne. 
kę la nas wszakże kryzysem zautanła 
nic innego jak kupieckie dyskonto- 
ża rozstroję i chaosu, który ogar- 
At kraj, a który wie pozwala liczyć na 
Wodzenie pracy twórczej. 


ika to więc zjawisko rzędu psycho- 
SW nego. Zjawisko, które da się z 
ch AI naszego życia publicziie- 
któr BER wraz z likwidacją objawów 
stw YCH ono samo jest tylko następ- 
em logicznem: rozstroju i chaosu. 
i, ściśle zazębia się o tryby po- 
Nieufność 
edy gd 
cych w 
stne, 


gospodarcza zniknie tylko 
Y kupieckie dyskonto panują-| 
kraju stosunków będzie korzy=| 


Wiadomo, że dzisiaj tak nie jest. Daj 
Boże, aby tak było niebawem. 


Nasz organizm gospodarczy jest bar 
dzo silny i żywotny. Wiemy to sami 
na podstawie objektywnego sądu i mó- 
wią nam to inni. 

Mamy oparte na dobrych podsta- 
wach rozwojowych rolnictwo. Mamy 
solidny przemysł we wszystkich pra- 
wie gałęziach produkcji przy kolosal- 
nych możliwościach dalszej industrjali- 
zacji kraju. 

Mamy handel, banki, komunikacje 
o zdrowych widokach rozwoju. Mamy 
słowem warunki prosperowania ekonii- 
cznego. 

Wszakże już u początków niepodle- 
głego bytu naszego państwa wtłoczyli- 
śmy nasze życie publyiczne — a więc i 
gospodarcze — w bardzo niedoskonałe 
formy polityczne. Formy te stanęły na 
przeszkodzie rozwojowi ekonomiczne- 
mu kraju. Zamiast ułatwić go stały się 
mu tamą. Były niewygodnym zbyt cia 
snym zbyt krótkim kaftanem dla nasze- 
go gospodarstwa. 


One to właśnie zrodziły ów zgubny 
„kryzys zaufania“. 

Dlatego też w chwili gdy zapowia- 
da się przebudowa form politycznych 
polskiego życia publicznego pamiętać 
trzeba aby reformy szły po takiej linjł 
jaką może zagwarantować odżycie uf- 
ności w renesans naszych sił gospodar- 
czych. Linja ta — to zabezpieczenie 
porządku w kraju i wzmocniona opieka 
nad wszystkimi czynnikami polskiej pro 
dukcji. 

Najpoważniejsze polskie zrzeszenia 
gospodarcze ogłosiły deklarację, w któ 
rej stwierdzają, iż ośrodki pracy dobrze 
przetrwały ostatnich kilka dni wstrząsu 
politycznego. 

Jest to stwierdzenie faktu prawdzi- 
we a wielce pocieszającego. 

Tem bardziej uprawnia do nadziei, 
że gdy ów wstrząs skonsoliduje nasze 
życie publiczne na platformie, zabezpie 
czającej spokójną wytężoną pracę 
wszystkim warsztatom produkcji — 
miejsce „kryzyzu zaufania“ zajmie uza- 
dniony ożywczy optymizm. A. Z. 


O czem każdy kupiec wiedzieć musi. 
Kieay, gdzie i jakie należy wpłacać podatki, 


Wobec wypadków, które zaszły w 
dniach 13—15 maja, ministerstwo skar- 


j bu nadesłało do tutejszej izby skarbo- 


wej, zarządzenie, aby odwołania od 
wymiaru państwowego podatku prze- 
mysłowego od obrotu za I półrocze rb. 
które wpłynęły, względnie zostały na- 
dane na pocztę do dnia 20 maja r. b. 
włącznie były traktowane jako wnie- 
sione. w terminie ustawowym. 

Jednocześnie ministerstwo skarbu 
przedłużyło do dnia 20 maja termin 
wnoszenia odwołań od wymiaru po- 
datku przemysłowego od obrotu za 
ll-gie półrocze 1925 r. tym płatnikom, 
dla których termin prekluzyjny w myśl 
odnośnych przepisów ustawy upłynął 
od 13 do 15 maja b. r. włącznie. 


Ministerstwo skarbu wyjaśniło, że 
nadpłaty w państwowym podatku do- 
chodowym, uiszczonym do końca 1925 
roku należy dzielić na sumy skarbowe 
w procentach i na sumy komunalne w 
30 proc. ti. w takim stosunku, w jakim 
dzielono wpłaty państwowego podatku 
dochodowego, uskuteczniane do dnia 31 
grudnia 1925 r. l 

Kwoty komunalnego udziału w pań- 
stwowym podatku dochodowym, ulega 
jące zwrotowi z tytułu nadpłaty, mogą 
być potrącone z wpływów, należnych 
związkowi samorządowemu przy nā- 
stępnej wypłacie, względnie ódnośny 
związek samorządowy musi zwrócić ją 
w ciągu 14 dni. TA 


LAJ 
$; 

Z dniem 15 maja r. b. upłynął ter- 
min płatności podatku przemysłowego 
(od obrotu) za II półrocze 1925 r. 

W związku z powyższem minister- 
stwo skarbu poleciło władzom skarbo- 
wym, aby z dniem 29 maja b. r. przy- 
stąpiły do przymusowego ściągania nie 


GIEŁDY ZA 


Londyn, 31 maja, 
Holandja 12.10 i jedna czwarta, 
Francja 150, 75, 

Belgja 156,87. i 

Włochy 127,50. ( 
Niemcy 20.43 i pół, 

Praga 164 25, 

Paryż, 31 maja. 
Londyn 150.45. 

Nowy Jork 30,94, 

Belgja, 96.20. 

Włochy 115.80. 

Szwajcarja 599,25. 

Dania 816. 


uiszczonych w terminie kwot podatku 
wraz z pobieraniem kar za zwłokę. 

W myśl wskazań okólnika, egzeku- 
cją należy objąć przedewszystkiem 
większe ośrodki handłówo - przemysło- 
we, jak również, zwrócić szczególną 
uwagę na przedsiębiorstwa, prowadzą- 
ce handel artykułani pierwszej potrze- 
by, które z natury rzeczy osiągają stale 
znaczniejsze obroty gotówkowe. ` 

Równocześnie będzie kontynuowa- 
na egzekucja zaliczek na podatek do- 
chodowy za 1925 oraz nieodroczonych 
zaległości podatków gruntowych, nie 
wyłączając I raty tego podatku za rok 
bieżący. 

Prezes: łódzkiej izby skarbowej po- 
lecił naczelnikom urzędów uwzględniać 
podania w sprawie rozłożenia na raty 
płatności zaległych podatków, tym płat 
nikom, którzy na podstawie porozumie 
nia zawartego między izbą skarbową, 
a organizacjami kupieckiem: wpłacają 
dobrowolnie zaległości przez swe sto- 
warzyszenie. 

Jednocześnie zaznaczamy, że wpła- 
ty podatków. uskuteczniane za pośred- 
nictwem stowarzyszeń kupieckich. wol 
ne są od opłat względnie kosztów, ścią- 
ganych zwykle przez organa skarbowe. 
í LJ 


Porozumienie zawarte przez pre- 
zesa izby skarbowej z miejscowemii or- 
ganizacjami kupieckiemi w przedmio- 
cie pośredniego wpłacania podatków w 
stowarzyszeniach, wydało już nadwy- 
raz pomyślne dla skarbu państwa re- 
zultaty. l . 

Otóż w ciągu niespełna dwutygo- 
dniowej działalności dwa największe w 
Łodzj stowarzyszenia kupieckie (Piotr 
kowska 73 i Piotrkowska 10) wpłaciły 
do urzędów skarbowych około 200 tys. 
złotych z tytułu zaległych podatków 
swych członków. 


GRANICZNE. 


Gdańsk, 31 maja. 
Notowano w guldenach gdańskich: 
100 marek Rzeszy 123.396—123,704, 
100 złotych polskich 47.69—47,81. 
Wypłaty telegr. na Berlin 123,276, 
Na Warszawę 47.07—4718. l 


Notowania złotego polskiego w d, 31 bm, 


Za 100 złotych: 

Zurych 43, 

Berlin 39.30—-39,70, 

Wypłaty na Warszawę 37.40—37,60. 
Na Katowice 38.10—38,30, 

Wiedeń czeki 62.75—63,25, 
Banknoty 63.00—64.00, 
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Dolar w Łodzi. 


W dnin wczorajszym ma łódzkim 
rynku walutowym rozpoczęto tranzak 
cje po kursie dolara 10.90 w płaceniu i 
11.00 w żądaniu, 

Wiadomość o zrzeczeniu się mar- 
szałka Piłsudskiego godności prezyden- 
ta spowodowała wzmoculenie sie ten- 
dencji, osłabionej pod wpływem prze- 
włdywania o pozytywnym rezultacie 
Zgromadzenła. 

Kurs pierwotnie uległ xwyżce do 
11.90, poczem pod wpływem władomo= 
ści o tekście oświadczenia Marszałka 
obniżył się do 11.25 w żądaniu į 11.20 w 
płaceniu, przy braku odbiorców. 
Ostateczna tendcucła dnła wybitnie 
słaba. 

Ruch panował minimalny. Podaż ma 
teriału znaczole przekraczała popyt. 
Bank polski pokrył wczoraj zapos 
trzebowanie giełdy urzedowej czę» 
ściowo. * 

Łódzki oddział Banku polskiego ofia 
rował wczoraj za dołary kurs 10.88, 


Giełda urzędowa. 


-—— 


GOTÓWKA. 
Dolary 10.90 
CZEKI. 


Holandja 439.10 
Londyn 53.15, 

N. York jak gotówka 
Paryż 35.45 

Praga 32.35 
Szwajcaria 211.55 
Wiedeń 154.40 
Włochy 41.25 


PAPIERY PAŃSTWOWE i LISTY 
ZASTAWNE. 
Pożyczka dolarowa 69 w złotych? 


Pożyczka kolejowa 169.— 
Pożyczka konwers. 5 proc. 31.75 -= 


4 i pół proc. listy zastawne ziem- 
skie: 22 — 2250 — 21.60 
5 proc. obl. Tow. Kred. m Warsza: 
wy przedw. 21.50 — 22.50 -- 22.25 — 
złotowe 29 — 30.25 — 30 


AKCJE. 


Bank Polski 50 — 49.75 
Bank Zarobkowy 4— 
Bank Handlowy 1.40 
Cukier 1.50 — 1.48 * 
Nafta 0.23 

Ostrowieckie 3.20 — 3.15 
Starachowice 0.80 — 0.75 
Zawiercie 5.40 
Elektryczność 20— 
Węgiel 1.75 — 1.80 — 1.75 
Lilpop 0.52 — 0.50 

Rudzki 0.63 — 0.64 — 0.61 
Zieleniewski 9.20 
Żyrardów 6.50 
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00900000000000000000009000000000 
Dr. Zygmunt Askenazy 
KRYNICA 


jak zawsze „Orzeł rządowy“, 
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CASCARINE 
== "LEPRINCE == 
foczy 
przyczyny i skutki 


ZATWARDZENIA. 


Sprzedaż w apiekach i składach 
aptecznych, 


R c w 


[z zakład wód mineral- 

SS © e GG nych slarczano sto- 

nych I kąpieli błot- 

nych znany ze swej skuteczności w reumatyzmie, 

artretyzmie, chorobach skórnych, nerwowych. przy 
miocić otwarty 

od 1-go Maja do 1-go Października 
Informacje i prospekty wysyła 
Zarząd Solea, poczta Solec-Zdrój. 1766-28 


ji Ñ ózeczek dziecięcy artystyczna pracow 
Drima . W novy toy La Tna sukłen I 0- 
do sprzedania, Piotrjkryć damskich, Ce 
s KOAA wić kaj 1Qjny niskie, Creina 
u lek -dentysty, 5, front I* 
Zawadzka Me 1. u ZE, m a 8 A 1 Paulina 
Telefon Nr, 25-38 M - pRsnsewam 
Choroby skórne i ies 
włosów, wenerycz. mocne” pode Eaei 
ne | moczopłciowe p anaman as "BN TAg Biegañ- 
(leczenie światłem $ Markita 
Lampa kwarcowa MH 
' promieniami 


Rantgena. E z GZGK 
Ba Przyjmuje od 9—2 DÓW zaraz | 
SAL 


e rw | wasi 

SEA wg WO BIE 

z, (A "© ah M 4 „20PAA 
tujcie z iel 
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdzily, że 


75% chorób powstaje z powodu obstrukcji a 
Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych H 


tad y zdolna RERAN Lokale y 
A ą = i 
chorób, zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji W willi p. M. Zylberbiata w Adelmówku są Dia paf iot itinin zdolna manikuizysi- vemm 


Stynne od 45 lat w cntym świecie j jeszcze do wynajęcia mieszkania, składające się kalnis. ka da zakładu fry: pokój balkonowy do 


p. ZAD0ŁĄ 7 GÓR HARPU B-ra LAUERA (| |z 2 pokoi, szkłasiej werandy i kuchni wraz z wszel- zjerskiego Szpryn- gwynajęcia Cegiel 


M z Jó 
kiem wygódami. Dowiedzieć się można: Dr. med. N 64 Piotrkowska |niana Ne 8/m, 31 
jak to stwtę<defi prof, Berlińsx, uniwersytetu Dr, v, Leyden, Dr. Mattin, [8 A > CE EZ. 

HM Pr, Hochfloettar i wielu innych =rdiiaych lekarzy są ideslnym środkiem Aleja 1 maja Nr. 3, m. 3, anna z dziewięcio HS inżyntec pó 
dla uzdrowienie żołądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenie) są niezasłą- | p letniem áwia- szuku'e Oler 
pionym pasoa al i ba ułatwiają funkcje organów trawienia, Il K i Zd Ó . deciwem poszukuje kiego R zdr: 
wzmacni organizm i pobudzają apetyt, mam g | . 

Złota z gór Harcu D-ra Lauera usuwają cierpienia wątroby, fi rym Ca m j- specjalista chorób posady do jednego 


sem pod «D: 


ZAKŁADY DYETETYCZNEJiyzy: włosów do tamożnego” ao. go, adm „epil 
nen 


M nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, reumatyzm i artre- D 
tyzm. bóle głowy, wyrzuty i liszaje, 
Zioła z gór Harcu D-ra Lauera zostały nagrodzone na wy- $ 
i stawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złotymi medalami w Ba- | 
penin Berlinie, Wiedniu. Paryżu, Londynie i wielu innych miastach, Ty- 
siące podziękowań Aera De Lauer od osób wyleczonych, 
Cena pudełka zł. 1.50, podwójne pudełko zł. 2,50, 
Sprzedaż w aptekach i PORE spiaszoych, 
UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw, 
Reprezentant na Polskę: Józef Grossman, Warsznwa, Chmielna 49, 3] 
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